
40 lat bolszewickiej „Prawdy” — to 40 lat walki o wyzwolenie człowieka!

• li' Dni Oświaty, Książki 
i Prasy — sth. 2.

9 Jak przed 40 laty naro* 
dzila się „Prawda" — 
str. 3.

9 Organizacje partyjne w 
Szczecinie opiekuia się 
ruchem korespondentów 
— str. 4.

było już ze Związku Radziec
kiego blisko 1600 wagonów.

Poza tym w tych dniach na 
deszło 200 wagonów z kamie- 
hiem, żwirem i piaskiem, któ
re ZSRR zakupił w Polsce, po 
nieważ koszty transportu tych 
materiałów ze Związku Ra
dzieckiego znacznie przewyż- ! 
szałvbv ich wartość.

♦ ♦ *

Cała załoga budowniczych 
osiedla mieszkaniowego w Je
lonkach. w którym zamieszka
ją 'radzieccy robotnicy, inży
nierowie i technicy — przystą 
piła do współzawodnictwa.

Wspaniałe manifestacje, ja
kimi masy pracujące całego 
świata uczciły dzień 1 Maia, 
były wyrazem wzrastających 
sił światowego obozu postępu 
« pokoju, imponującym prze
glądem jego potęgi. Wczoraj 
podaliśmy wiadomości o po
tężnych manifestacjach w 
Związku Radzieckim. Czecho
słowacji, na Węgrzech i in
nych krajach, dziś zamieszcza

mv dalsze denesze o przebie
gu manifestacji pierwszoma
jowych zagranica.

CHINY LUDOWE

PEKIN. Radośnie obchodził 
dzień 1 Maia naród chiński, 
wyzwolony spod jarzma kliki 
rodzimych i zagranicznych ka 
pitalistów. W manifestacji 
pierwszomajowej w Pekinie

wzięło udział ponad pół mi
liona robotników.

Manifestanci defilując przed 
trybuną wznosili okrzyki na 
cześć Chińskiej Partii Komuni 
stycznej, centralnego rządu Lu 
dowego i wodza narodu chiń
skiego Mao Tse-timga oraz na 
cześć wielkiego Chorążego Po 
koiu i Wodza mas pracujących 
całego świata — JOZEFA 
STALINA.

Liczne hasła wzywały do 
wzmożenia walki przeciwko 
agresorom amerykańskim, u- 
żywaiącym zbrodniczej broni1 Maja w Warszawie

Zgon wicepremiera Bułgarii
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Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej 

Wyłko Czerwenkowa
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Bułgarskiej
Partii Komunistycznej
Wyłko Czerwenkow 

Sofia

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej orzeiety do głębi wiado
mością o zgonie towarzysza 
Władimira Poptomowa śle

Depesza kondolencyjna
Premiera Cyrankiewicza

Towarzysz Wyłko Czerwenkow 
Prezes Rady Ministrów 
Bułgarskiej Republiki 
Ludowej

Sofia
W imieniu Rządu Rzeczypo

spolitej Polskiej i swoim wła
snym przesyłam Wam. Towa
rzyszu Premierze, wyrazy szcze 
rego współczucia z powodu zgo 
nu wybitnego przywódcy buł
garskiego ruchu robotniczego 
1 działacza państwowego, wice
prezesa Rady Ministrów Buł
garii Ludowej Władimira Pop
tomowa.

Józef Cyrankiewicz

Trybuna honorowa — czio-ilcowie Biura Politycznego.
(CAP — jot. Baranowski).

Na zdjęciu: Fragment pochodu — widok na trybunę 
główną i Dom Partii.

(CAT — fot. Kondracki).

NASZA PRASA
IEST taki dzień w ciągu roku, w którym my, pra

cownicy prasy Polski Ludowej, mówimy Wam. Czy
telnicy, o naszej pracy. Dniem tym jest 5 maja — 

dzień, który cala postępowa prasa na świecie obchodzi 
jako swoje święto. Jest to dzień, w którsm przed 40 laty 
ukazał się pierwszy masowy, robotniczy dziennik, bolsze 
wieka ..Prawda".

Jest to dzień, w którym powstał dziennik partyjny 
założony z inicjatywy Lenina przez towarzysza Stalina. 
Dziennik, który walczył o rewolucyjną partię proletariatu, 
o Rewolucję Październikową, a potem, po zwycięstwie — o 
budownictwo socjalistyczne I komunistyczne Dziennik, któ
ry jest wzorem ideowosci i pryncypialności dla w -zystklch 
gazet robotniczych na całym świecie.

Gdy codziennie rano otwieracie nasze gazety, znajdu
jecie na czołowych miejscach najważniejsze wydarzenia 
ubiegłej doby. Jakie to są wydarzenia? Ukazała się książka 
zawierająca zbiór wypowiedzi towarzysza Bieruta o partii. 
Zobowiązania na cześć 60 rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta i na cześć 1 Maja dały ponadplanową produkcję 
wartości 1 miliarda 200 milionów zł. Przodujący górnik 
Blaut wykonał swoje zadania Planu 6-lelniego w ciągu 
dwóch lat i dwóch miesięcy. Odbyła się narada naukowców 
z robotnikami. Chłopi tych, czy innych powiatów ukoń
czyli siewy. W takiej, a takiej fabryce zastosowano po raz 
pierwszy nowy pomysł racjonalizatorski inżyniera, czy ro
botnika. W Nowej Hucie oddano do użytku nowy obiekt. 
Powstają nowe bloki na MDM-ie. Informujemy Was o no
wych sztukach teatralnych, wystawach... Takie oto wiado 
mości o najważniejszych wydarzeniach z życia naszego na
rodu. z budownictwa socjalistycznego ukazują się codzien
nie w milionach egzemplarzy naszej prasy. Tak oto nasza 
prasa w służbie klasy robotniczej i mas pracujących całe
go narodu upowszechnia nasze osiągnięcia, pomaga prze
zwyciężać trudności na drodze do socjalizmu, zachęca do 
korzystania z wzorów przodujących robotników 1 chłopów 

najlepszych synów naszej Ojczyzny.
Albo inny przykład: nadszedł list od korespondenta te

renowego. Pisze on o tym, że w jego fabryce nie dzieje się 
najlepiej, że jakiś biurokrata hamuje twórczą inicjatywę ro
botników. że wnioski racionaltzatorskie trzyniane są miesią
cami pod suknem bez ich rozpatrzenia. Tak oto ostrzeni 
krytyki i samokrytyki walczy nasza prasa z obciążeniami 
okresu kapitalistycznego, tak oto usuwa braki, podnosi na
szą pracę.

Jeszcze Jeden przykład korespondent terenowy 
donosi, że kułackie ląachinacje, zmierzające do zaha
mowania rozwoju spółdzielczości produkcyjnej, zostały spa
raliżowane przez masy pracującego chłopstwa. Korespon
dent wskazał na metody, jakimi posługuje się kułak i wy
jaśnił towarzyszom, jakimi drogami pracujący chłopi osią
gnęli zwycięstwo.

Codziennie przynosimy Wam wiadomości z całego 
świata. Demaskujemy awanturniczo.ść imperialistów amery
kańskich, ich sprzęganie się z hitlerowskimi odwetowcami, 
ich akty ludobójstwa w Korei. I równocześnie piszemy o 
wzroście sił pokoju i postępu w całym świecie. o skutecz
nej walce ze zbrodniczymi planami wojennymi monopoli
stów amerykańskich, niemieckich, czy francuskich. Wska
zujemy na zacieśniającą się więź solidarności międzynaro
dowej mas pracujących, wszystkich bojowników o pokój I 
wolność narodów7. Mobilizujemy najszersze masy naszego 
narodu do walki o Plan 6-letni, który jest naszym wkładem 
do walki o pokój.

Przynosimy codziennie zwycięskie meldunki z budow
nictwa komunistycznego w Związku Radzieckim Plszemv 
o wielkich budowlach epoki stalinowskiej, o Morzu Cvm- 
lańskim i o pasach leśnych, o niepowstrzymanym wzroście 
potęgi i dobrobytu pierwszego kraju zwycięskiego socja
lizmu — Związku Radzieckiego, którego przykład dodaje 
wszystkim ludziom pracy bodźca do walki o wyzwolenie 
z jarzma ucisku kapitalistycznego, o socjalizm.

Ogromny jest wzrost naszej prasy i ogromne są jej 
zadania. Nasze dzienniki 1 tygodniki docierają do fabryk i 
pracowni uczonych, do gromad wiejskich i do mieszkań 
ludzi pracy, do kobiet i młodzieży. Już dziś czytelnictwa 
naszej prasy wzrosło przeszło 8-krotnie w porównaniu z la
tami przedwojennymi. I dziś jeden egzemplarz gazety przy 
pada na 4 czytelników, gdy w czasach burżuazyln^eli przy
padał na 35 czytelników. Czemu zawdzięczamy, że tak wspa
niale rozwinęła się nasza prasa? Towarzysz Stalin oczrL 
że pierwszym obowiązkiem prasy jest być jak najbliżej 
mas pracujących. 1 tego uczymy się żarliwie my. pracow
nicy prasy Polski Ludowej, od naszych przyjaciół radziec
kich, przede wszystkim od bolszewickiej ..Prawdy".

Uczymy się partyjności w naszej pracy dziennikar
skiej. Staramy się, by nasza prasa, szczególnie prasa par
tyjna, była przepojona ideą Marksa, Engelsa, Lenina I Sta
lina. Uczymy się walczyć niezłomnie o linię partii, uczymy 

■się rozpoznawać i gromie wroga klasowego, walczyć o umo
cnienie sił Polski.

Uczymy się dotrzymywać- kraku życiu, wychwytywać 
wszystko co jest nowe i postępowe, co kiełkuje, i uczymy 
się równocześnie krytykować, bić, niszczyć wszystko co jeat 
stare, co hamuje postęp.

Chcemy być godnwmi następcami pięknych tradycji 
Dostępowej prasy polskiej. Pragniemy być godnymi na
stępcami jakobinów polskich, publicystów ludowej prasy 
naszej wielkiej emigracji mickiewiczowskiej. Pragniemy 
bvc przede wszystkm godnymi spadkobiercami rewo'tmv(- 
nei nrasy klasy robotniczej i Jej partii — SDKPiL, KPP. 
i PPR.

Wiemy, że wielkie sa jeszcze nasze braki. Że nie 
dość mocno demaskujemy 1 bijemy naszych wrogów wrogów 
Polski Ludowej zewnętrznych i wewnętrznych. Wiemy ća 
ubogie są często nasze słowa, którymi pragnt-mv 
ogrom wysiłku budowniczych sccjalistycznef Pokkl Ze 
niedostatecznie potrafimy jeszcze oddać radości 1 troski, 
kłopoty i zwycięstw mas pracujących.

(Dokojiczenis na str, Z-giej)

Potężne manifestacje 1 - Majowe 
wyrazem wzrastającej siły 

światowego obozu postępu i pokoju
bakteriologicznej w Korei i' w 
Chinach, do zacieśnienia sze
regów bojowników o pokój, 
do pogłębienia przyjaźni mie
dzy narodami. i
WALCZĄCA KOREA

PEKIN. Z Phenianu dono
szą: Ludność pracująca wal
czącej Korei powitała Święto 
1 Maja nowymi osiągnięciami 
w walce o zwiększenie wydaj
ności pracy, o oszczędność, w 
walce o wzrost produkcji pod

(Dokończenie na str. 6)

SOFIA (PAP). Komitet Cen 
tralny Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej i Rada Mini
strów ogłosiły komunikat, że 
1 maja br. zmarł wybitny dzia
łacz Partii Komunistycznej, 
wierny towarzysz walk Georgi 
Dymitrowa. wypróbowany bo
jownik t> sprawę komunizmu, 
członek Biura Politycznego 
KC Bułgarskiej Parli! Konpml 
stycznej, zastępca przewodni
czącego Rady Ministrów — 
Władimir. Poptomow.

Wam wyrazy głębokiego 
współczucia.

Polska klasa robotnicza za
chowa w pamięci towarzysza 
Poptomowa. zasłużonego przy
wódcę bułgarskiej klasy robot 
niczei, szlachetnego bojowni
ki. o zwycięstwo socjalizmu.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

IF dniu 30. IV. 1953 r. odbytu się w Warszawie uro* 
czysta akademia z okazji Swifta I Maja.

Na zdjęciu: Prezydium Akademii.
(CAF — fot. Nowosielski).

Radzieccy budowniczowie 
rozpoczęli wykopy pod fundamenty 

Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA PAP. Na placu budowy Pałacu Kultury i 

Nauki, cały teren, na którym wzniesiona będzie centralna, 
wysokościowa cześć Pałacu, został już przekazany radziec
kim budowniczym. W chwili obecnej przystąpili oni do 
wstępnych robót ziemnych związanych z wykonywaniem wy 
kopów pod fundamenty.

JUŻ 1600 WAGONÓW 
Z MATERIAŁAMI 
BUDOWLANYMI 

NADESZŁO Z ZSRR

Stale nadchodzą do stolicy 
ze Związku Radzieckiego po- 
we transporty z materiałami 
potrzebnymi do budowy Pała
cu. wielkiei bazv zaopatrzenio 
wo - składowej i osiedla miesz 
kantowego — Jelonki. W cią
gu ostatnich trzech dni do 
Warszawy nadeszło dalszych 
36() wagonów z różnym sprzę
tem, urządzeniami i drobnicą. 
Łącznie wiec dotychczas przy



W dniu 1 Maja na przedzie manifestujących załóg fa
brycznych, przed delegacjami przodujących spółdzielń pro
dukcyjnych, przed przystrojonymi czerwienią flag i tran
sparentów kolumnami szli przepasani czerwonymi szarfami 
przodownicy pracy. Wśród nich znajdowali się młodzi, któ
rzy niedawno jeszcze uczyli się zawodu — a teraz przekra
czają Już, wraz ze starszymi robotnikami, normy. Patriotycz
ny zapał młodzieży w realizacji pierwszomajowych zobo
wiązań wysunął ją na czołowe miejsca w walce o realizację 
planów. Ten zapał 1 ofiarność, powiedzie młodzież naszego 
województwa na warszawski Zlot Młodych Przodowników.

PODEJMOWANIEM NOWYCH ZOBOWIĄZAŃ 
MŁODZIEŻ SZCZECIŃSKA PRZYGOTOWUJE Się 

DO UCZESTNICTWA W ZLOCIE
Do 28 kwietnia br. w szczecińskich zakładach pracy, u- 

rzędach, szkołach 1 wyższych uczelniach odbyło się ogó
łem 161 ZMP-ow8kich zebrań przedzlotowych. Na zebra
niach tych powołano 119 Komisji Współzawodnictwa oraz 
27 Komisji Konkursowych.

W spółdzielni pracy „Uniwersał" ZMP-owcy zobowiązali 
się zwiększyć produkcję towarów o 15 proc, oraz zorganizo
wać zespół artystyczny i chóralny.

Koło ZMP w SZPÓ zorganizowało 2 produkcyjne brygady 
młodzieżowe, zaś ZMP-owcy z „Elektromontaźu'1 postanowi
li wykonać dodatkową produkcję wartości 4.190 zł.

W Stoczni Szczecińskiej ZMP-owcy wydziału mechanicz
nego zorganizowali dwie brygady produkcyjne lm. „Budow
niczych Polski Ludowej" i „Zlotu Warszawskiego".

W Zakładach Rybnych nr 14 młodzież postanowiła upo
rządkować ogródek dla dzieci pracowników, a tow. Zolo- 
tówna podjęła indywidualne zobowiązanie oczyszczenia 3 
tvs. puszek 1 zorganizowania koła sportowego.

W Miejskim Przedsiębiorstwie Robót Budowlanych ZMP- 
owlec Stefan Panaszuk dla uczczenia Zlotu zobowiązał się 
do codziennego wykonywania 230 proc normy. Dziś wyko
nuje już 235 proc normy.

MŁODZIEŻ KOLEJOWYCH ZAKŁADÓW 
NAPRAWCZYCH W STARGARDZIE TWÓRCZĄ 

PRACĄ ZASŁUZY NA UCZESTNICTWO W ZLOCIE
W tych dniach, w pięknie udekorowanej świetlicy Zakła

dów Naprawczych Taboru Kolejowego w Stargardzie zebra
ła się młodzież. Przyszli wszyscy: ZMP-owcy i młodzież nie 
zorganizowana, przedstawiciele ZP ZMP, organizacji partyj 
nej i rady zakładowej. Głos zabiera przewodniczący koła 
ZMP. kok Luźny:

— Na Zlocie Młodych Przodowników spotka się młodzież 
z całej Polski — mówi. — Będzie się dzielić w Warszawie 
swoimi doświadczeniami, uzyskanymi w pracy dla Polski Lu
dowej. Lepsza praca 1 lepsza nauka — pod takim hasłem 
winniśmy się przygotowywać do Zlotu.

Zabierają głos inni.
— Będziemy od dziś tak pracować, aby zasłużyć na ucze

stnictwo w Zlocie — mówi kol. Motylskl. — Dlatego zobo
wiązuję się podnieść wydajność swej pracy o 13 proc.

UKOŃCZYMY PRĘDZEJ BUDOWĘ HALI D—2 — 
MÓWIĄ MŁODZI ROBOTNICY ŚWINOUJSKIEJ 

BAZY RYBACKIEJ

Młodzieżowe brygady produkcyjne świnoujskiej Bazy Ry
backiej, pracujące przy budowie nowych obiektów Bazy —- 
w ramach przedzlotowych zobowiązań pracowały w ub. nie
dzielę —• aby tylko jak najszybciej oddać do użylku halę 
D—2. Brygada im. Janka Krasickiego podniosła swą wydaj
ność o 5 proc. Kolo ZMP przy Straży Pożarnej Bazy robo 
wiązało się wykonać sposobem gospodarczym włazy ćwi
czebne w ciągu 2.500 roboczogodzin, co przyniesie około 
10.000 zł. oszczędności.

Młodzież świnoujskiej Bazy przełamała Już pierwsze trud
ności 1 wzmożoną wydajnością pracy walczy o prawo ucze
stnictwa w Zlocie.

W dniu 1 Maja cały naród polski 
manifestował gotowość walki o pokój 

i zwycięstwo socjalizmu

NASZA PRASA
(Dokończenie ze str. 1)

Wiemy, że nasze sukcesy zawdzięczamy w dużej mit 
rze szerokim masom naszych korespondentów robotniczych 
I chłopskich, którzy zwracają nam uwagę na najbardziej 
czułe problemy. Wiemy, że nasze osiągnięcia zawdzięczam.' 
naszym przyjaciołom, którzy do nas piszą, którzy organi 
zują zbiorowe czytanie prasy.

Święto prasy, to dzień, w którym my, pracownicy 
prasy, mobilizujemy wszystkie siły do pogłębienia naszej 
pracy, do jeszcze lepszego korzystania z doświadczeń przo 
dującej prasy świata — prasy radzieckiej, do dalszego po 
szerzenia kontaktu z milionowymi rzeszami naszego naro
du. Głęboko zapadły nam w serca słowa towarzysza Bieruta:

.....TROSK.\ O PROSTEGO CZŁOWIEKA, CZLO 
WIEKA O ZWYKŁYM ALE JAKŻE CZUŁYM — SER 
CU, TROSKA O LEPSZE JEGO ZYCIE, O LEPSZY JE
GO LOS I PRZYSZŁOŚĆ JEST SPRAWĄ NAJŚWIĘT
SZĄ".

stomilowcy metalowcy, pocz* 
towcy. Kroczą studenci, a 
wśród nich słuchacze wydz. 
prawa niosą wielką księgę wol
ności — Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Burza oklasków wita przo
downików pracy z PGR-ów, 
spółdzielń produkcyjnych i gro 
mad indywidualnych.

Za PGR-ami jadą POM-y —• 
awangarda socjalizmu na wsi 
polskiej.

W KRAKOWIE 180 tys. 
mieszkańców wzięło udział w 
potężnej manifestacji robotni
ków, chłopów, naukowców, ar
tystów, młodzieży studenckiej 
i szkolnej na rzeez międzyna*

rodowej solidarności mas pra* 
cujących całego świata.

Na czele pochodu, tuż za e- 
kipą sportowców z mistrzami 
sportu na czele, kroczyli entu
zjastycznie witani budowniczo* 
wie Nowej Huty.

Wyrazem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego były kroczące w 
pochodzie barwne grupy chło
pów woj. krakowskiego, dele* 
gacje górali z Podhala i Ży
wiecczyzny w pięknych, barw
nych strojach regionalnych.

WE WROCŁAWIU 215 ty* 
sięcy mieszkańców starego pia
stowskiego grodu manifestowa
ło swoją walkę o pokój i socja* 
lizm.

Na czele pochodu bohaterska 
załoga PaFaWagu — inicja
torka czynu produkcyjnego na 
cześć 60 rocznicy urodzin Pre
zydenta Bieruta i Święta Pra= 
cy. Padają okrzyki na cześć 
czołowych przodowników pracy 
Pa-Fa-Wagu — Ostrowskiego, 
Kołodzieja, Gdalewicza, Mater= 
ka, którzy wykonali zadania na 
okres 6 lat.

„Bierut — Partia — naród” 
— skanduje młodzież studenc
ka.

Potężne okrzyki: „Precz z 
podżegaczami wojennymi” roz
legają się na widok kukieł 
wrogów pokoju — Churchilla, 
Trumana, de Gaulle’a.

„Podniesiemy wydajność z 
ha”, „Damy więcej żywności 
robotnikom”, „Zbudujemy »o= 
cjalistyczną wieś” — głoezą 
transparenty niesione przez 10- 
tysięczną rzeszę chłopców gro 
mad podwrocławskich.

Wspaniałe manifestacje 1- 
Majowe odbyły się również w 
Bydgoszczy, Rzeszowie, Lubli
nie, Zielonej Górze, Olsztynie, 
Opolu, Jeleniej Górze, w set* 
kach miast, miasteczek i wsi 
naszego kraju.

W amatorskich zespołach te
atralnych 42 hut, fabryk, 
PGR-ów i innych zakładów 
Drący ze wszystkich stron kra 
ju panuje napięta atmosfera 
pracy nad ostatecznym oszli
fowaniem wybranych sztuk. 
Szczególnie ambitnie przygo
towują sie zespoły łódzkich i 
poznańskich Zakładów im. Sta 
lina, hut Zabrze i Jedność — 
Siemianowice, kolejarskie ze
społy ZZK Warszawa Wschód 
nią i WDK Kraków, PGR w 
Legnicach 5 Machnicach. 42 ze 
społom bowiem pizypadl w u- 
dztale zaszczyt reprezentowa
nia dorobku związkowego fe
stiwalu sztuk na centralnych 
eliminacjach w Warszawie. W 
dńlach 5—15 maja br. stolica 
oddaie de dyspozycji zespołów 
związkowych swoje dwa tea
try. Naiilepsze spośród tych ze 
spoi ów wystąpią 19 maja we 
■wszystkich 10 teatrach stołecz 
nych. Zakończenie festiwalu 
sztuk polskich . w wykonaniu 
amatorskich zespołów teatral
nych związków zawodowych. 
będzie jedną z najważniej
szych i najbardziej imponują
cych uroczystości Dni Oświaty. 
Książki i Prasy.

W amatorskim festiwalu 
sztuk polskich wzięło udział 
1.100 zespołów związkowych i 
1.600 zespołów wiejskich — o- 
raz par es et zespołów Ligi Ko
biet 1 akademickich. Naiwie- 
cei' zespołów wystawiło takie 
sztuki, iak „Zwycięstwo" War

W DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY
mińskiego, „Dobry człowiek" ł 
„Pociąg do Marsylii" Grusz
czyńskiego, „Trzeba było 
iskry" Pasternaka, „Zwykła 
sprawa" Tarna, „Odezwa na 
murze" Świrszczyńskiei, „A- 
wans" Żółkiewskiej, „Wczoraj 
i przedwczoraj" Maliszewskie
go, „W rodzinnym domu" Pio
trowskiego.

Przedstawienia zespołów s- 
matorskich obejrzało dotych
czas około 5 1 pół miliona , wi
dzów, z teRO ponad 4 miliony 
stanowili widzowie przedsta
wień zespołów związków zawo 
dowych. Za przytoczonymi Ucz 
bami kryie sie doniosła treść 
polityczno-wychowawczą i kul 
t-uralna. Ponieważ festiwal ze*- 
sDołów wiejskich jeszcze trwa, 
festiwal zespołów związko
wych zaś dobiegł końca, przej
rzyjmy dorobek tego ostatnie 
go.

Praca zespołów związko
wych, przeważnie robotni
czych. nad polskimi sztukam: 
współczesnymi twórczo ożvwi 
ła i wzbogaciła dyskusje w 
setkach zakładów Drący nad 
aktualnymi zagadnieniami. 
Przedmiotem dvskusii bylv np. 
zagadnienia nowego stosunku 
do pracy, współzawodnictwa, 
spółdzielczości produkcyjnej,

walki z sabotażem, walki z 
wroga propagandą imperiali
styczną. Współczesne sztuki 
Dolskie wprawdzie nie zawsze 
ukazują te zagadnienia z do
stateczną wyrazistością i siłą 
przekonywania, ale właśnie 
tvm gorętsza wywiązała sie dy
skusja. tym bardziej żarliwa 
bywała praca nad właściwym 
i ostatecznym wyjaśnieniem 
spraw poruszonych w sztuce. 
Przykładem mogłaby tu być 
praca zespołu włókniarzy Za
kładów im. Stalina w Lodzi 
nad sztuką „Zwycięstwo" i w 
związku ze sztuka dyskusja o 
spółdzielczości produkcyjnej, 
w której udział wzięła cała za 
łoga.

Związkowy festiwal sztuk 
polskich stał sie jeszcze jed
nym przykładem siły oddziały 
wania sztuki, jej ogromnych 
możliwości wychowawczych, 
jej niezwykle ważnej funkcji 
politycznej i społecznej.

Polityczno - wychowawcze 
znaczenie związkowego festi
walu teartalnego pogłębiła jeśz 
cze dobrze zorganizowana pra 
ca przygotowawcza w zespo
łach. Dla pełniejszego zrozu
mienia sztuk obranych do gra
nia każdy zespół przeszedł od 
powiednie szkolenie seminaryj

ne. W ramach tego szkolenia 
ponad 700 zespołów studiowa
ło historie WKP(b). około 400 
zespołów zaś Przestudiowało 
historie ruchu robotniczego w 
Polsce. Znaczenie tego szkole
nia było tvm większe, że bar
dzo wiele zespołów robotni
czych wwbrało sztuki o tema
tyce wieiskiel, a zespoły 
PGR-ów — sztuki z miejskie
go środowiska robotniczego. 
Pozwoliło to im na pogłębie
nie dotychczas mniej znanej 
problematyki, na bliższe wy
jaśnienie i omówienie na przy 
kładach postaci le sztuk do
niosłych zagadnień sojuszu ro
botniczo - chłopskiego. Przy
kładem służyć tu może kilka
dziesiąt zespołów robotniczych 
z Zakładami im. Stalina w Ło 
dzi i Poznaniu na czele, wyst* 
wiaiących „Zwycięstwo" War
mińskiego. z drugiej strony zaś 
zespoły PGR-ów z PGR-em 
Machnice na czele, które oprą 
cowały „Odezwę na murze" 
Swirszczyńskiei.

Praca nad wystawieniem 
sztuk w zespołach związko
wych obiela również pogłębio 
ne przygotowania artystyczne. 
Zespołom związkowym przy
szło z pomocą około 250 reży
serów i aktorów teatrów za

wodowych. Wyróżniły sic 
zwłaszcza teatry poznańskie, 
bydgoskie, wrocławskie i lu
belskie. W ramach tych przy
gotowań w setkach zespołów 
urządzono pogadanki i dysku
sje o istocie i metodach pracy 
reżyserskiej i aktorskiej, w 
niektórych zespołach, jak np. 
w zespole ZZK Warszawa 
Wschodnie omawiano historie 
teatru i teorie sztuki teatral
nej. Rzetelne przygotowanie 
wielu zespołów, zarówno ide
ologiczne i artystyczne, przy
niosło bardzo dużo dobrych i 
sooro bardzo dobrych przedsta 
wień. Festiwal stał sie oczwwt 
•tym dowodem żywotności i 
stałego rozwodu ruchu amator 
skiego. Niektóre spośród przed 
stawień tegorocznego festiwa
lu związkowego wykraczają na 
wet poza ramy ruchu amator
skiego i są doniosłymi wyda
rzeniami ogólnopolskiego życia 
teatralnego. Po zakończeniu 
centralnych eliminacji w War 
szawie odbędzie sie konferen
cja przedstawicieli najlep
szych zespołów amatorskich z 
przedstawicielami teatrów za
wodowych w celu wymiany do 
świadczeń i zacieśnienia dal
sze i współpracy.

Ogromne znaczenie związko 
wego festiwalu sztuk polskich 
•zaznacza sie wreszcie w dzie
dzinie upowszechnienia teatru. 
Festiwal sztuk polskich w tea
trach zawodowych miał około 
600.000 widzów. Festiwal związ
kowy (nie licząc tu już zespo
łów wiejskich, Ligi Kobiet i 
akademickich) ma już ponad 
4 miliony widzów. Zespoły a- 
matorskie budzą i pogłębia ia 
zainteresowanie teatrem, poz
nają z nim ludzi, którzy jesz
cze się z nim nie zeitkneli. Do
świadczenia festiwalowe mó
wię że w zakładach, w któ
rych odbyły się dobre przed
stawienia amatorskie, wielo
krotnie podwyższyła się ilość 
rozprowadzonych biletów do 
teatrów zawodowych. W nie
których zakładach, gdzie daw
niej bywały trudności z orga
nizowaniem zbiorowego uczę
szczania do teatrów, dziś trud 
ności te całkowicie znikły.

Festiwal amatorski spełnia 
zatem podwójne zadanie: iest 
skutecznym narzędziem poglc 
bienia świadomości ludzi pra
cy oraz doskonałym narzę
dziem upowszechnienia kul
tury. Festiwal dale za - 
razem wyraz aktywnego ucze
stnictwa mas ludowych 
kształtowaniu kultury Polsk: 
Ludowej. Manifestacja tych 
zdobyczy bedzie świętem zwy 
cięskiei rewolucji kulturalnej* 
świętem całe! naszej kultury- 

B. O.

Prawdziwa kultura walczy o pokój i braterstwo ludów!

W miastach, miasteczkach i wsiach całego kraju 
odbułu się wielkie pochody 1 - Majowe

WARSZAWA PAP. Dzień międzynarodowej solidarno
ści mas pracujących całego świata, dzień braterstwa ludów, 
walczących o pokój, demokrację i socjalizm — 1 Maja — 
był dniem przeglądu wspaniałych osiągnięć narodu w wal
ce o pokój 1 zbudowanie fundamentów socjalizmu, był 
dniem radości, dumy i mobilizacji do nowych zwycięstw.

im. J. Stalina. Oklaski witają 
czołowych robotników zakła
dów: Rymaniaka Janochow- 
skiego, Ławniczaka i Górnego, 
którzy już wykonali przypada
jące na nich zadania na okres 
6 lat.

Wśród maszerujących tłu
mów widać mundury żołnier* 
skie: to idą oficerowie i żoł
nierze Wojska Ludowego, wczo 
rajsi robotnicy, synowie i bra
cia robotników. Idą kolejarze,

Utworzenie
Ministerstwa Przemysłu 

Mięsnego i Mleczarskiego
WARSZAWA. (PAP). Rada 

Ministrów uchwaliła, a Rada 
Państwa zatwierdziła dekret o 
utworzeniu Urzędu Ministra 
Przemysłu Mięsnego i Mle
czarskiego.

Do zakresu działania Mini
stra Przemysłu Mięsnego j Mle 
Czarskiego należą sprawy: 
przetwórstwa mięsa, mleka, 
ryb, drobiu oraz odpadków 
zwierzęcych i roślinnych, żaku* 
pu świń bekonowych i mleka 
oraz skupu i zakupu jaj, dro
biu, ryb, odpadków zwierzęcych 
i roślinnych, budowy i prowa
dzenia chłodni składowych.

Przemysł mięsny i mleczar* 
ski, który w okresie międzywo
jennym należał do najbardziej 
zacofanych gałęzi gospodarki 
polskiej j opierał się na zakłą 
dach o charakterze na wpół 
rzemieślniczym — roswinął się 
poważnie w latach władzy lu* 
dowej.

W przemyśle tym istnieją po
ważne rezerwy produkcyjne, 
których pełne wykorzystanie 
jest jednym z podstawowych 
zadań nowego ministerstwa.

Powołanie odrębnego resortu 
przemysłu mięsnego i mleczar
skiego ma też na celu rozto.- 
czenie specjalnej opieki i u- 
dzlelenia pomocy dla tych 
przemsłów, które cechuje du
żą różnorodność i masowość 
produkcji artykułów o małej 
trwałości.

Gorąco manifestował w uro
czystym dniu 1 Maja robotni
czy Śląsk — załogi kopalń i 
hut, fabryk i zakładów pracy, 
młodzież Katowic, Sosnowca, 
Zabrza, Chorzowa, Bytomia, 
Częstochowy.

Z góra 4 i pół godziny trwał 
Dochód pierwszomajowy w Ka 
towicach. gdzie brało udział w 
manifestacji ponad 155 tys. 
osób.

Ulicami robotniczej Łodzi — 
tego największego w kraju o- 
środka przemysłu włókienni
czego — w dniu 1 Maja prze
szedł potężny pochód, liczący 
ok. 350 tys. ludzi pracy.

„Daliśmy kraiowl w czynie 
na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i Święta 
1 Maja 307 tys. metrów tka
nin dodatkowej produkcji". 
„Wykonaliśmy swe zobowiąza 
nia w 180 proc ", „Przysporzy
liśmy gospodarce narodowej 
dodatkowa produkcie warto
ści 2.900 tys. zł" — głoszą dum 
ne meldunki umieszczone na 
transparentach, niesionych 
przez robotników Łodzi.

W GDAŃSKU w 140-tysięcz 
nej kolumnie pochodu 1-majo 
wego kroczy młodzież, czołowi 
przodownicy pracy, załogi fa
bryczne. ofiarni budowniczo
wie polskich okrętów — stocz 
niowcy. marynarze z naszych 
statków handlowych, czołowi 
traktorzyści z terenu całego 
Wybrzeża, chłopi i członkowie 
spółdzielń produkcyjnych, lu
dzie nauki i sztuki.

Pod rękę swymi polski
mi kolegami maszerują Chiń
czycy. członkowie załóg chiń
skich statków, znajdujących 
sie w porcie gdańskim. Wita
ła i£h okrzyki na cześć Chiń
skiej Republiki Ludowej i 
Mao Tse-tunga.

Wiwatują na cześć Polski 
Ludowej i święta pracy prze
bywający w porcie marynarze 
radzieccy.

W GDYNI w dniu 1 Maja 
ponad 80 tysięcy osób wzięło 
udział we wspaniałym pocho
dzie.

W POZNANIU pochód ot
wierają robotnicy Zakładów

Nowemu resortowi podlega 
obecnie ok. 1.200 zakładów o 
charakterze kluczowym i ok. 2 
tys. zakładów drobnych, za
trudniających łącznie ponad 
120 tys. pracowników.

Nominacja Ministra 
Przemysłu Mięsnego 

i Mleczarskiego.
WARSZAWA (PAP). Pre

zydent RP. mianował Mini
strem Przemysłu Mięsnego i 
Mleczarskiego, tow. Mariana 
Mlnora, dotychczasowego prze 
wodnlczącego Prezydium Ra
dy Narodowej m. Łodzi.



„Było to w połowie kwietnia 
1912 roku, wieczorem, w mie
szkaniu tow. Poletajewa; 
riwóeli posłów do Dumy (Po 
krowski i Poletajew), dwóch 
publicystów (Ohntński i Batu- 
rin) i ja. członek KC (Jako nic 
legalny siedziałem w „bieś
cie"* u „nietykalnego" Poleta
jewa) uzgodniliśmy ' platformę 
„Prawdy" i ułożyliśmy pierw
szy numer gazety... Techniczne 
! ipaterialne przesłanki gazety 
Istniały Już dzięki agitacji 
„Zwiezdy", sympatii szerokich 
mas robotniczych i masowym, 
dobrowolnym składkom na 
„Prawdę" w fabrykach i za
kładach przemysłowych. ..Praw
da" była zaiste owocem wysił
ków klasy robotnicze’ Rosji, a 
przede wszystkim Pitra. Ber 
tych wysiłków nie mogłaby ist
nieć" — wspominał w 10-Iecie 
„Prawdy" Józef Stalin, z któ
rego Inicjatywy, w myśl wska
zań Lenina narodziła się 
Petersburgu dnia 5 maja 
1912 roku pierwsza masowa, 
codzienna gazeta robotnicza, 
bolszewicka „Prawda".

„Prawda" powstała wraz z 
przypływem fali rewolucyjnej, 
w dniach potężnych strajków i 
demonstracji, którymi proleta
riat Rosji odpowiedział na 
krwawą masakrę dokonani 
przez carat na 500 bezbron
nych robotnikach kopalni zio
ła nad Lena. Na wieść o tym 
nowym morderstwie tysiące ro
botników wyległo na ulice, de
monstrując pod bolszewickimi 
hasłami. Na ulicach miast I we 
wsiach, w których masy chłop 
Skie ramię w ramię z proleta
riatem stawały do walki prze
ciwko znienawidzonemu abso
lutyzmowi, rozlegały, się gniew 
ne okrzyki „Precz z caratem"'. 
„Żądamy republiki demokra
tycznej". „Ośmiogodzinnego 
dnia pracy". „Konfiskaty całej 
obszarnlczej ziemi"...

Przed partią bolszewicką, 
która stanęła na czele rewolu
cyjnych szeregów, wyrosły no 
we. trudne zadania. Trzeba by
ło w warunkach prześladowań 
wzmocnić organizacje partyj
ne, rozszerzyć wpływ Partii w 
masach ludowych, trzeba było 
je uświadamiać, wychowywać 
w duchu rewolucji, która nad
ciągała.

Wielką rolę w tej zaszczyt
nej pracy wodzowie proletaria
tu, Lenin i Stalin, wyznaczyli 
„Prawdzie", pismu, które uria 
jo być gazetą nowego typu,

miało stać się kolektywnym or
ganizatorem. agitatorem i pro
pagandzistą.

PAMIĘTNEJ NOCY
Przygotowanie pierwszego 

rtameru nic było łatwym zada
niem. Dniem i nocą w ubogo 
umeblowanym pokoju redakcji 
« rżała robota.

Szykowano artykuł wstępny, 
przeglądano korespondencje ro 
bolnicze. które miały być. jed
nym z podstawowych materia
łów gazety, naradzano się z to
warzyszami partyjnymi, zbiera
no składki na papier, farby, 
druk. To z tej, to znów z innej 
fabryki przybywali robotnicy, 
przynosząc ciężko zapracowane 
kopiejki na swoje pismo, na 
które z takim utęsknieniem cze 
kall.

Toteż pamiętnej nocy z 4 na 
5 maja 1912 roku zapełnił się 
nie tylko lokal redakcji. Ro
botnicy. korespondenci, przed
stawiciele organizacji robotni
czych już z wieczora usadowi
li się na schodach I koryta
rzach, na podwórzu, w hali ma 
szyn. Czekali na gazetę. Każ
dy cłiciał z nią jak najprędzej, 
zaraz, jeszcze nocą biec do to
warzyszy.

Tymczasem na dole w dru
karni. zecerzy z okrzykiem 
..hurra'" rozpoczęli składanie 
pierwszego numeru, przygoto
wanego pod kierownictwem i 
przy bezpośrednim udziale to 
warzysza Stalina. ,Gdy numer 
został złamany 1 odlewy były 
gotowe, wszyscy zeszli do bali 
maszyn, aby uczestniczyć w u 
roczystcj chWili wyjścia spod 
prasy pierwszego egzemplarza 
„Prawda", jeszcze wilgotna od 
drukarskiej farby, szła do do
mów robotniczych, do fabryk, 
na ulicę Radość i oni u/, jnzm z 
jakimi proletariat przyjął naro 
dzhly swego pistna codzienne 
go były dowodem, jak bardzo 
było' ono potrzebne i świadczy
ły. że mimo przeszkód 1 szy
kan, „Prawdłt" będzie żyła, 
poprowadzi masy do walki i do 
zwycięstwa.
MIMO SZYKAN, REPRESJI, 

PRZEŚLADOWAŃ
Zaczęła się codzienna walka 

o gazetę, o jej życic. W warun 
kach nieustannych prześlado
wań, gdy trzeba było każdy 
tekst kilkakrotnie przeredago- 
wywać) by jego prawdziwego 
sensu nie dopatrzyła się cenzu
ra. gdy trzeba było szybko no
cą rozdzielać wśród czytelni
ków konfiskowane nakłady, ro
sły popularność- i bojowe zna
czenie pisma. Nie potrafiły go 
zgnębić wysokie kary pienięż
ne, wyznaczane przez carat z 
myślą o tym. aby „Prawdę" 
zlikwidować. Robotnicy składa

li się I płacili najwyższe grzyw 
ny. Ośmiokrotnie cenzura car
ska zamykała pismo i ośmio
krotnie je wznawiano. Raz ja
ko „Prawdę Pracy", innym 
razem jako „Drogę Prawdy", 
kiedy indziej znów pod tytułem 
„O Prawdę". Nakład pisma o- 
siągał stale, jak na te warunki, 
ogromną liczbę 40 tys. egzem
plarzy dziennie, a każdy egzem 
plarz przechodził przez setki 
rąk.

Mimo represji, „Prawda" 
była rewolucyjnym, masowym 
pismem — zamieściła ona tyl
ko w ciągu jednego roku 11 ty
sięcy korespondencji z różnych 
zakładów pracy, z fabryk, ze 
wsi.

O czym ..Prawda" pisała? O 
życiu robotników i chłopów, 
o nieludzkim kapitalistycznym 
wyzysku, o lym. Jak dyrekto
rzy i majstrowie znęcają się 
nad robotnikami, o samobój
stwach wycieńczonych głodem 
bezrobotnych.

„Prawda" nie tylko w każ
dym nieomal numerze donosiła 
o strajkach, wiecacłi i demon
stracjach, ale strajki i demon
stracje organizowała, uczyła 
klasę—robotniczą. jak je prze
prowadzać, jak wysuwać śmia 
Ie żądania i*łączyć walkę o po
prawę warunków bytowych z 
walką polityczną, z walką prze 
Piwko carskiemu ciemiężcy. Z 
łamóiy „Prawdy" przemawial i 
do mas-partia, naświetlając kaź 
de wydarzenie ze stanowiska 
konsekwentnie bolszewickiego, 
wychowując proletariat w du
chu solidarności klasowej, mo- 
billzująć i organizując masy 
pracujące do walki.
DLA MAS I PRZEZ MASY 

PISANA
Od pierwszego swego nume

ru „Prawda" oparła się na ko 
respondcncjach robotniczych i 
chłopskich — one były krwią 
żywo pulsującą w listach i ar
tykułach. one sprawiały, że lo
kal redakcyjny ..Prawdy" był 
miejscem zebrań i zgromadzeń. 
Tn przynosili korespondencje, 
tu ogniskowała się praca orga
nizacyjna, stąd płynęły instruk
cje do wszystkich organizacji 
partyjnych.

Robotnicy odpowiedzieli ma 
sowo na apel „Prawdy", która 
w swym pierwszym numerze 
wzywała: „Pragnęlibyśmy, aby 
robotnicy nie poprzestawali tył 
ko na sympatii, ale by brali 
czynny udział w prowadzeniu 
naszc-j gazety. Niech robotnicy 
nie mówią, że „nie przywykli" 
do pisania; robotnicy - literaci 
nie spadają gotowi z nieba, 
lecz wyrabiają się powoli, w 
toku pracy publicystycznej. Na 
leży tylko odważniej brać się 
do dzieła: ze dwa razy się

potkniesz, a po tym nauczysz 
się już pisać...".

Partia bolszewicka i jej przy 
wódcy troskliwą opieką otacza
li „Prawdę". Do „Prawdy" pi
sał artykuły towarzysz Stalin. 
„Prawda" była kierowana 
przez Włodzimierza Iljicza Le
nina,. który nie tylko słał do 
niej z emigracji listy i artyku
ły, ale utrzymywał stałą łącz
ność z zespołem redakcyjnym. 
We wspomnieniach Nadieżdy 
Krupskiej, opowiadających b 
pobycie Lenina w Krakowie i 
Poroninie, często znajdujemy 
wzmianki o tym, jak wielkie 
znaczenie przywiązywał towa
rzysz. Lenin do „Prawdy". Nie
zwykle uważnie czytał kores
pondencje robotnicze I artyku
ły. notował uwagi o piśmie, 
zwracał towarzyszom z redak
cji uwagi na błędy, korygował 
je. uczył jak icli unikać, jak 
prowadzić „Prawdę", aby naj
lepiej spełniała swe odpowie
dzialne 1 zaszczytne zadania. 
Wśród wielu innych powodów, 
które skłoniły Lenina do żarnie 
szkania w Krakowie, ważną ro 
lę odegrało to. że dzięki bli
skości Rosji i dobrym kontak
tom. męgł trzymać rękę na pul 
sie narastającej rewolucyjnej 
fali, że mógł lepiej kierować 
„Prawdą", poprzez którą par
tia bolszewicka prowadziła ro 
syjskl proletariat do walki i 
zwycięstwa.

Lokal redakcji „Prawdy" 
był niesłychanie ważnym oś
rodkiem rewolucyjnym. W ma
łym redakcyjnym pokoju, za
stawionym półkami książek, w 
świetle żarówki osłoniętej pła
skim. żelaznym talerzem klo
sza. pochylali się nad rękopisa 
mi wybitni działacze partii boi 
szewickiej, stali członkowie ko 
legiom redakcyjnego: Swicrd- 
low, Mołotow 1 Kalinin.

W późniejszych latach, w la
tach Rewolucji Październiko
wej, można było w lokalu 
„Prawdy” spotkać ukochanych 
wodzów walczącego proletaria
tu, Lenina i Stalina, którzy tro 
szczyli się o każdy numer ga
zety. o-każdy artykuł, -wskazy
wali na błędy, uczyli jak za po 
średnictwem gazety skupiać 
wokół partii bolszewickiej ma
sy pracujące.

W historii zwycięskich bo
jów rewolucyjnych rosyjskiego 
proletariatu, w historii partii 
bolszewickiej, w historii walk, 
jakie toczy o swe wyzwolenie 
międzynarodowy proletariat, 
powstała przed 40 latami 
„Prawda" odegrała wielką ro
lę, gdyż — jak pisał Józef 
Stalin —- „Prawda" z 1912 ro
ku — to założenie fundamentu 
pod zwycięstwo bolszewizmu w 
roku 1917".

J. Kuczewska

Henryk Jendza
Saezeluy dyrektor Stoczni Sutcciiurkitj

Do
Redakc ji „Prawdy"

List ten piszę w związku z 40 rocznicą ukazania się 
„gazety — gazet". Ale -zrodziła go wewnętrzna potrzeba i 
poczucie obowiązku uanla świadectwa niektórym sprawom, 
które moim zdaniem niemałe mają znaczenie dla naszego 
nowego życia, dla naszej odzyskanej Ojczyzny.

Pamiętam lipiec roku 1944. gdy nleutrudzona Armia 
Radziecka wyzwoliła Wilno. Była 4o. chwila, gdy po latach 
nieludzkich cierpień 1 poniżen przynieśli nam wolność żoł
nierze w szarych szynelach. Miasto było przez parę lal od
cięte od świata. Ludzie żyli w jadowitych oparach ohyd
nych goebbelsowskich kłamstw. Braliśmy więc do rąk 
pierwsze numery „Prawdy" z takim drżeniem i wewnętrzną 
nieprzetłumaczalną na ludzki język radością -- z juką chy
ba wędrowiec na pustyni podnosi do ust naczynie z wodą. 
Przychodziła z opóźnieniem, ale czytaliśmy ją gorączkowo, 
mial,a bezcenną wartość bez względu na datę. Czytało się 
Ją i- odkładało, by po paru godzinach powrócić znowu do 
znanych Już słów i wieści. Siła 1 spokój spływały na mnie, 
gdy czytałem wiadomości o postępach ofensywy, o zwarto
ści zaplecza, o wspanialej ofiarności radzieckiego społe
czeństwa. Najbardziej radosne i wielkie sprawy były poda
wane w najprostszych, ale jak gdyby natchnionych sło
wach.

Prostota „Prawdy"! Jest prosta, jak prostą jest każ
da wielka prawda. IV roku 1944 ze zdziwieniem wspomina
łem rok 1940, kiedy to po raz pierwszy zapoznałem się z tą 
gazetą. Nie wiedziałem jeszcze wtedy, czym była ona i Jest 
dla Wszechz.w iązkowej Komunistycznej Partii Bolszewików 
i dla narodów radzieckich i, nie dorosłem zresztą do jej 
oceniania. Ale młodemu chłopcu, dojrzewającemu w cza
sach, gdy wszystko, co nas otaczało było przedmiotem kup
na — sprzedaży, w- czasach pustego zgiełku, gdy brukowe 
„Ostatnie Wiadomości" Jednakowo cieszyły się z sensacji 
o „potworze" z Loch - Ness i z nasilenia wypadków za
słabnięć z głodu, zupełnie nową i zaskakującą wydawała 
się prostota „Prawdy". Jeżeli nie od razu pojąłem istotę 
i treść togo zjawiska, to dlatego, że był to okres, gdy nie 
tylko dopiero zaczynałem poznawać język rosyjski, ale gdy 
również dopiero zaczynałem poznawać życie.

Wiele zawdzięczamy Związkowi Radzieckiemu, poli
tyce jego rządu i jego komunistycznej partii. Zawdzięcza
my mu Ojczyznę taką, jakiej pragnęliśmy wszyscy — my 
ludzie pracy. A Ja -zawdzięczam mu świadomość i jedynie 
słuszny, naukowy światopogląd. Zawdzięczam mu wiedze, 
którą zdobywałem w radzieckim technikum i później na kur
sach technicznych Ministerstwa Komunikacji w Moskwie 
w 1945 roku.

Ale właśnie w 1944 roku w trudny' 1 gorączkowy czas 
pętania i dobijania faszyzmu hitlerowskiego, czas odradza
nia narodu polskiego — zrozumiałem, że to wszystko spra
wiedliwe i wspaniałe, co jest związane z Krajem Rad, Jego 
historią. Jego życiem, Jego działalnością na arenie między
narodowej znajduje swój najlepszy, najpełniejszy wyraz w 
gazecie zrodzonej w ogniu walk klasy robotniczej przed 40 
laty. Dziś wiem, że nie zasługuje na miano gazety sprze- 
dajny świstek, który gra na najniższych instynktach ludz
kich, który niczego nie uczy i nikogo nie prowadzi, dla 
którego najwznioślejsze uczucia mają znaczenie o tyle, • 
ile można je przerachować na brzęczącą monetę. Dziś wiem, 
czym jest pismo związane wszystkimi nićmi z ludem, z na
rodem, jego bohaterską walką, które odzwierciedla jego 
trud i jego zwycięstwa. Taka jest „Prawda".

W 1945 roku w „Prawdzie" po raz pierwszy czytałem 
felietony i artykuły Erenburga, demaskujące imperialistów, 
gniewnie Diczujące ich drapieżność, obłudę i zakłamanie. 
„Prawda przekonała mnie o lym jak potężnym i ważkim 
orężem jest słowo drukowane — słowo niosące prawdę, 
Wiem, że artykuły te robotnicy i żołnierze wycinali i nosili 
na sercu. Wiem, że były one potrzebne im w boju, jak gra
nat i bagnet.

(Dokończenie ne str. 5)

W.I.IJEMl

Komu ło przynosi korzyść
11 kwietnia 1913 r. ukazał 

sic w „Prawdzie” artykuł 
towarzysza Lenina pt. „Komu 
to przynosi kerzyii?”. Arty
kuł ten jest zamieszczony u> 
19 tomie Dzieł Lenina.

t STNIEJE takie łacińskie
* powiedzenie „cul pro

test" — komu to przynosi ko
rzyść?". Jeżeli nie widać od ra 
zu. jakie polityczne lub socjal 
ne grupy, siły, potencje bro
nią pewnych projektów, zarzą
dzeń itp. należy zawsze zapy
tać: „komu to przynosi ko
rzyść?"

Nie to jest ważne, kto bez
pośrednio broni danej polity
ki — w warunkach bowiem 
współczesnego systemu kapi
talistycznego pierwszy lepszy 
bogacz będzie mógł dla obro
ny wszelkich poglądów zawsze 
„wynająć", kupić albo skapto 
wać sobie dowolną ilość adwo
katów. pisarzy, nawet posłów, 
profesorów, klechów i tak da
lej, Myjemy w czasach handlu 
wych, kiedy burżuazja nie krę 
puje się kupczyć i honorem, i 
sumieniem. Zdarzają się też 
prostaczkowie, którzy z braku 
rozsądku lub ze ślepego przy
zwyczajenia bronią poglądów 
tonujących w określonym śro 

owlskii burżuazy jnyw.

Nie, w polityce nie jest 
tak ważne to, kto bezpośred
nio broni danych poglądów. 
Ważne jest to, komu korzyść 
przynoszą te poglądy, te pro
jekty, te zarządzenia.

Na przykład „Europa", pań 
stwa mianujące się „cywilizo
wanymi" prowadzą obecnie 
wściekły wyścig z przeszkoda
mi w związku ze zbrojenia
mi. Na tysiące sposobów, w 
tysiącach gazet, z tysięcy ka
tedr krzyczy się i wrzeszczy 
o patriotyzmie, o kulturze, o 
ojczyźnie, o pokoju, o postę
pie — i wszystko to, aby u- 
usprawiedliwić nowe wydatku 
wanie dziesiątków i setek mi
lionów rubli na wszelakie na
rzędzia niszczenia, na armaty, 
na „dreadnoughty" (pancerni
ki najnowszego typu) itp.

Szanowna publiczności! — 
Ma się ochotę powiedzieć w 
związku z tymi wszystkimi fra 
zesami „patriotów", Nie wierz 
cle frazesom, przyjrzyjcie się 
lepiej, komu to przynosi ko
rzyść!

Niedawno słynna firma an
gielska „Armstrong. Wickers 
i s-ka" opublikowała swoie do 
roczne sprawozdanie. Firma 
produkuje głównie broń wszel 
kiego rodzaju. Bilans zamk 
nięto sumą 877 tysięcy funtów 
szterlingów, tj. około 8 milio
nów rubli, dywidenda po 12,5

Włodzimierz Lenin i Jozef Stalin w okresie założenia 
bolszewickiej „Prawdy” — W roku 1912.

procent!! Okoio 900.000 rubli, 
przeniesiono na kapitał rezer
wowy itd. itd.

Oto dokąd ida miliony 
i miliardy wyciskane z ro
botników I chłopów na zbro 
jenia. Dywidendy po 12,5 
procent — to znaczy po
dwojenie kapitału w ciągu 8 
lat. A nie wchodzą w to jesz
cze wszelakie wynagrodzenia 
dyrektorów itp. Armstrong w 
Anglii, Krupp w Niemczech, 
Creusot we Francji, Couąuerii 
w Belgii, a ilu ich jeszcze we 
wszystkich „cywilizowanych" 
krajach? A niezliczone masy 
dostawców?

Oto komu przynosi korzyść 
rozdmuchiwanie szowinizmu, 
gadanina o „patriotyzmie" (o 
nrmatnim patriotyzmie), o o- 
bronie kultury (narzędziami 
niszczenia kultury) i tak dalej!

5 maja 1922 r. ukazał się 
w ..Prawdzie'' artykuł towa
rzysza Stalina pi. \'a dzie
sięciolecie „Prawdy”. L arty
kułu lego, który test umiesz
czony m piątym lotnie Dziel 
towarzysza Stalina, drukuje
my poniższy fragment.

PRAWDA" poczęta wy 
chodzić w takim okre

sie rozwoju naszej partii, kie
dy podziemie znajdowało się 
całkowicie w rękach bolszewi
ków (mieriszewicy uciekli 
stamtąd), a legalne formy or
ganizacji — frakcja damska, 
prasa, kasy chorych, kasy u- 
bezpleczeniowe, zrzeszenia 
związkowe — nie były jeszcze 
w pełni wydarte mieńszewi- 
kom. Był to okres zdecydowa
nej walki bolszewików o wyru 
gowanie likwidatorów (mień- 
szewików) z legalnych foym

J. W. STALLI/

Ma dziesięciolecie „Prawdy”
(WSPOMNIENIA)

organizacji klasy robotniczej. 
Hasło „usunięcia ze stano
wisk" mieńszewlków było 
wówczas najpopularniejszym 
hasłem ruchu robotniczego. 
Na stronicach „Prawdy" roiło 
się od doniesień o rugowaniu 
z organizacji ubezpieczenio
wych, kas chorych i zrzeszeń 
związkowych likwidatorów, 
którzy się swego czasu tani 
zagnieździli. Wszystkie sześć 
mandatów poselskich kurii ro
botniczej zdobyto w walce z 
mieriszewikami. Tak samo, lub 
prawie tak samo beznadziej
ny był stan prasy mleńsze- 
wiekiej. Była to zaiste boha
terska walka robotników o po
glądach bolszewickich o par
tię, bo agenci caratu czuwali, 
prześladowali i tępili bolszewi 
ków, a ber legalnych osłon par 
tia, zepchnięta do podziemia, 
nie mogła się dalej rozwijać. 
Co więcej — bez zdobycia le
galnych organizacji, partia nie 
mogłaby w ówczesnych warun 
kach politycznych wyciągnąć 
swych czułków’ ku szerokim 
masom i skupić ich wokół swe 
go sztandaru, partia oderwała 
by aię od mas i zamieniła w 
zamknięte kółko, gotujące się 
we własnym sosie.

Centralną pozycję w tej wał 
ee o partyjność, o stworzenie 
masowej partii robotniczej zaj 

„Prawda", Ryła ajja

nie tylko gazetą podsumowu
jącą sukcesy bolszewików w 
walce o zdobycie legalnych 
organizacji robotniczych — by 
ła zarazem ośrodkiem organi
zującym, zespalającym te orga 
nizac.ie wokół podziemnych 
ognisk partii i kierującym 
ruch robotniczy ku jednemu 
określonemu celowi. Tow. 
Lenin pisał jeszcze wr „Co ro
bić?" (1902 r.), że dobrze po
kierowana ogólnorosyjska bo
jowa gazeta powinna być nie 
tylko kolektywnym agitato
rem, ale i kolektywnym orga
nizatorem. Właśnie taką gaze
tą stała się „Prawda” w okre
sie walki z likwidatorami o za
chowanie podziemia i zdobycie 
legalnych organizacji robotni 
czych. Jeśli słuszna jest teza, 
że bez zwycięstwa nad likwi
datorami nie mielibyśmy tej 
partii, silnej swą spoistością I 
niezwyciężonej dzięki swej 
wierności sprawie proletaria
tu, która zorganizowała Paź.- 
dzlernik 1917 roku — to rów
nie słuszne jest to, że wytrwa
ła i ofiarna praca dawne| 
„Prawdy" w znacznej mierze 
przygotowała i przyśpieszyła 
zwycięstwo nad likwidatora
mi. w tym sensie dawna 
„Prawda" byłą niewątpliwie 
zwiastunem przyszłych wspa
niałych zwycięstw proletariatu 
rosyjskiego.

Jak przed 40 laty narodziła sie Prawda

•) Biest — w Persji, miejsce, w 
którym ścigany przez władze staje 
»je ntętykalny (meczet, gmach po- 
łelgtwal — wśród rewolucjonistów 
rosyjskich — miejsce. do którego 
policja nie ma prawa wkraczać.



«... Państwo Ludowe liczy na waszą pomoc, zwłaszcza na Ziemiach Zachodnich, gdzie zadania prasy robotniczej 
i chłopskiej są szczególnie ważne, jako czynnik rozwoju tych ziem pod względem gospodarczym i kulturalnym... 
Im śmielej, im z większym poczuciem odpowiedzialności będziecie wykonywać swe zadania, tym bardziej zaszczytne 
będzie stanowisko korespondenta robotniczego i chłopskiego, tym wybitniejsza będzie jego rola w społeczeństwie.*

Z przemówienia Prezydenta RP Bolesława Bieruta podczas uroc7.v stości dekorowania Krzyżem K** 
walenkim Odrodzenia Polski korespondentów robotniczych i chłopskich. ' j

Organizacje partyjne w Szczecinie 
opiekują się ruchem korespondentom

A

Walczymy o upowszechnienie oświaty i kultury

w

I

Nasza fabryka plany mie- 
el*czne i kwartalne wykonuje. 
Również i zobowiązania pod- 
ti*te dla uczczenia t>O-te.i rocz
nicy urodzin tow. Bieruta i 
Święta 1 Maja realizujemy. 
Wyróżniają sie tow. tow. Jó
zef Tarka, Stanisław Mizga, 
Kacper Ścigała i inni.

Pracować moglibyśmy jesz
cze lepiej, wydajniej, gdyby 
zostały usunięte istniejące tu 
i ówdzie braki, które nieraz 
doprowadzają do marnotraw
stwa, I tak np. silnik, który 
ciągnie siatki na pierwszej su 
szarce, miał za długi kabel 
Kilkakrotnie zwracano sic do 
elektryków, żebv go skrócili, 
ale oni lekceważyli sobie na
sze uwagi. Dopiero jak pow-

PKP i inne. Organizacje te nie 
przywiązują dostatecznej wa 
Ki do sprawy rozwoju oddol
nej krytyki mas pracujących, 
rezygnują z tej wielkiej, mobl 
(Iłującej siły, jaką jest dobrze 
rozwinięty ruch korespondeu 
tów w walce o wychowanie 
załogi, o realizację planów 
gospodarczych.

Trudne zadania socjalistyct 
nego budownictwa wymagają 
mobilizacji wszystkich sił, 
stworzenia jak najszerszego 
frontu walki o plan, o wyko
rzystanie rezerw produkcyj
nych, o pełną mobilizację za
łóg. Dlatego też żadna organt 
zacja partyjna nie może re
zygnować z tego wypróbowa
nego, niezawodnego oręża, ja
kim jest ruch koresponden
tów robotniczych, tych — jak 
mówił towarzysz Cyrankie
wicz — żołnierzy walki klaso 
w ej. wykorzystujących trybu 
nr gazetki ściennej, błyskawi 
cy i gazety partyjnej dla 
usprawnienia pracy w swojej 
fabryce, dla usunięcia bra^ 
ków i niedociągnięć.

Dlatego jest konieczne, aby 
wszystkie organizacje party i 
ne wzmogły swe wysiłki nad 
realizacją uchwały egzekuty
wy Komitetu Miejskiego i .jak 
najszybciej doprowadziły do 
zasadniczego przełomu w roł 
woju ruchu korespondentów 
na swych zakładach prądy, do 
skupienia wokół partii, na 
pierwszej linili walki klaso
wej nowych setek korespon* 
dcntó^y — ofiarnych bojownik 
ków o plan, o przyśpieszenia 
socjalistycznego budownies 
twa.

JÓZEF BARAJf

stało spięcie to elektrycy zre- 
perowali silnik, jak potrzeba.

Nieraz już mówiliśmy o na 
prawie rynien ściekowych, ale 
tow. Jakubowicz nawet nie 
mvśli o ich reperacji. A prze
cież one leszcze prędzej nisz
czeją. kiedy woda sie z nich 
leje, a nam się również leje 
na głowę.

Za długo u nas trwają re
monty, większe, czy mniejsze 
— ida powolnie. Ob. Jan Ja- 
rymczak powinien więcej się 
tvm interesować, bo przecież 
nam wszystkim zależy, aby 
wykonywać i przekraczać pla 
ny produkcyjne.

Jan Soberyk
Szcz. Zakł. Włókien Sztucznych

Kolpbralai zakładowy pomocą w kształtowaniu świado
mości politycznej.

Na zdjęciu: Kolporter Prez. MRN w Ssosemnie, Elu* 
rentyna Zjedzałko.

etyk, Dyszj. i wielu innych. 
Robotnicy ci opisują w ga:e- 
cie przodujące doświadczeń ą 
załogi SZWS w walce o tenul 
nową realizację planów pro
dukcyjnych, krytykują braki 
i niedociągnięcia na poszcze
gólnych odcinkach produkcji, 
troszczą się o właściwe wa
runki bytu załogi i swojej 
dzielnicy. * ♦ *

Dziś, po upływie kilku ty
godni od podjęcia przez egze 
kutywę Komitetu Miejskiego 
uchwały w sprawie rozwoju 
ruchu korespondentów moż
na już stwierdzić, iż na tere
nie szczecińskich zakładów 
wzrosło zainteresowanie ru
chem korespondentów. Wiele 
organizacji partyjnych, mię
dzy innymi w Stoczni Szcze
cińskiej, SZWS. w Szczeciń
skich Zakładach Nawozów 
Fosforowych, w NZPO i SZPO 
dokonało w oparciu o uchwa 
łę Komitetu Miejskiego znacz 
nego ożywienia ruchu kores
pondentów. uaktywniło w pra 
cy korespondenckiej wielu no 
wych, przodujących, a często 
niezauważanych w codzien
nej pracy robotników i pra 
cowników.

Należy jednak stwierdzić, 
że jest jeszcze wiele organiza 
cji partyjnych, które bądź po 
wolnie realizują uchwałę Ko
mitetu Miejskiego, bądź też 
w ogóle nie przystąpiły jeszcze 
do jej wykonywania. Do nich 
należy zaliczyć organizację par 
tyjną przy 7.1’S. a szczególnie 
oddziałową organizację par
tyjną na nabrzeżu ,.Ewa”, Ko 
mitćt Zakładowy przy hudie 
„Szczecin”, Komitet Węzła

Czytając ..Głos Szczeciński” 
napotykałem na artykuły kry
tyczne pisane w prasie nawet 
przez moich znajomych. Dłu
go nie mogłem się zdecydcr 
wać, aby samemu zacząć pi
sać. mimo. Iż wiedziałem, że 
w Polsce Ludowej mamy wa
runki do awansu we wszyst 
kich kierunkach, potrzeba tyl 
ko szczerej chęci.

Pierwszy list do redakcji 
napisany w sierpniu uh. roku 
ujrzałem wkrótce w gazecie 
Zachęcony tym zacząłem Już 
pisać często. Stałem się kore
spondentem gazety. Redakcja 
pomaga mi przez posyłanie 
uwag o moich koresponden
cjach. przesyła ml książki i 
miesięcznik ..Korespondent'', 
który jest mi bardzo pomoc
ny. '

Pisałem o osiągnięciach na 
szego zakładu, o tym Jak ro
sną u nas ludzie. Jak osiągają 
kwalifikacje dobrych tuczarzy 
oraz o tym. Jak walczymy o 
obniżkę kosztów własnych. Tc 
korespondencje dawały bardzo 
dobre rezultaty. Zachęciły na
szych pracowników' do Jeszcze 
lepszej pracy. Pisałem też ko
respondencje krytyczne. Tak 
n. p. napisałem w gazecie o 
złym zaopatrzeniu w artykuły 
pierwszej potrzeby sklepów 
GS w Mostach i o nieuczciwej 
ekspedientce, pobierającej

Traktorzysta Tadeusz Ozimek 
pracuje z całym sercem

Korespondenci robotniczy i chłopscy! Śmiało wykrywajcie braki, krytykujcie biurokratów, 
demaskujcie szkodników! Wasza krytyka pomaya w zwycięskim wykonaniu Planu!

7. dnia na dzień rośnie i krzepnie ruch korespondentów 
robotniczych i chłopskich „Gbsti Szczec'.,skiego’’. W chwili 
obecnej przeszło 520 korespondentów utrzymuje stuły kon
takt z redakcją, informując systematycznie o osiągnięciacł 
i troskach swojego terenu.

li’ ciągu ostatnich kilku miesięcy powstały w więk* 
szych zakładach nu terenie Szczecina kluby koresponden
tów robotniczych. IF klubach, tych zbierają się korespon
denci dla omówienia aktualnych swych zadań, dla omówię* 

nia korespondencji i ich form. Korespondenci wiejscy otrzy
mują od redakcji częste wytyczne dla swej pracy. Organi
zowane są również zjazdy korespondentów chłopskich w 
powiatach woj. szczecińskiego.

Niech każdy na swoim odcinku 
wykonuje dobrze swe obowiązki 

— plan będzie przekroczony!

Pracuje w POM Trzebia
tów, jako traktorzysta - brv 
gadier. Wraz z nadejściem wio 
sny traktory nasze wyruszyły 
w Dole — by przygotować zic 
tnae pod zasiew. Podczas akcji 
siewnej pracowaliśmy w spół
dzielni produkcyjnej „Pokój” 
i „Przodownik'*. Plan sie
wów postanowiliśmy zakoń
czyć w terminie. W krótkim 
czasie należało zasiać zboże, a 
roboty było huk. Toteż trakt o 
rzyści nie szczędzili wysiłku. 
Traktorzysta Tadeusz Ozimek, 
zadania swe wykonywał z ca
łym sercem, osiągając 150 
proc, normy. Pracował wieczo 
rami i w niedziele.

kecz me wszvscv zdawali so 
bie sprawę z zadań, jakie sto
ją przed każdym obywatelem 
w naszym budownictwie. Do 
takich należą: Jan Naliwajko 
i Woźny, którzy bardzo często 
spóźniają sie do pracy i nie 
wykonują swoich norm.

Obecnie pracuje dalej w 
POM, wykonuję prace za sie
bie i traktorzystę, który został 
powołany do wojska, bo rozu 
miem, że traktor w okresie sie 
wów musi być właściwie wy
korzystany.

Tadeusz Branicki
Trzebiatów

Jak zostałem korespondentem 
»Głosu Szczecińskiego«

wyższe ceny za niektóre towa 
ry. XV wyniku poiepązyło się 
zaopatrzenie, a w stosunku ćlo 
ekspedientki zostały wyciąg
nięte konsekwencje.

Dziś wiem już, że aby być 
dobrym korespondentem gazę 
ty w Polsce Ludowej, trzeba 
tvlko pisać prawdę

JAN JABŁOŃSKI 
tuczarnla Mosty

Jedna z brygad fabryki sy
stematycznie nie wykonywała 
swoich zadań. Brygada źle or
ganizowała sobie pracę, zda
rzały się często wypadki bu- 
melanctwa wśród niektórych 
mało uświadomionych robotni 
ków. Nie pomogła krytyka na 
zebraniu grupy związkowej, 
bez skutku pozostawały inter
wencje majstra.

Pewnego dnia ukazał się w 
gazecie artykuł koresponden
ta robotniczego, który poddał 
krytyce nieporządki, panują
ce w brygadzie. Artykuł od
czytany został przed załoga na 
kołach głośnego czytania. U- 
waga całej fabryki zwrócona 
została na pozostając* w tyle 
brygadę.

To poskutkowało. W bryga
dzie dokonał sie zasadniczy 
przełom. Ulepszona została or 
ganizacja pracy, niedawni bu 
nielanci wzięli się solidnie do 
roboty.

Oto .jeden z licznych przy
kładów roli robotniczej kore
spondencji, siły publicznej 
krytyki, jeden z wielu przy
kładów ogromnego znaczenia 
ruchu korespondentów.

» « »
Władza ludowa i nasza par

tia poświęcają szczególną u- 
wagę rozwojowi krytyki 
wśród najszerszych mas pra; 
cujących, krytyki twórczej i 
słusznej, pomagającej pokony 
wać nasze trudności, likwido
wać opóźniające nasz rozwój 
braki i niedociągnięcia, kryty 
ki, bezlitośnie piętnującej nie 
dbalstwo i marnotrawstwo, biu 
rokrację i beztroskę, Krytyki 
przyśpieszającej nasze socjali 
styczne budownictwo.

Jednym z coraz bardziej roz 
wijających się nurtów tej 
twórczej, oddolnej krytyki 
jest ruch korespondentów ro
botniczych i chłopskich. Nie
jednokrotnie już nasza partia 
i władza ludowa wskazywały 
na ogromne znaczenie tego 
ruchu dla rozwoju Polski Lu
dowej. Wiele troskliwej uwa
gi tej sprawie poświęcał to
warzysz Bierut, ucząc nasz* 
partię widzieć w korespondrn 
tach aktywnych bojowników 
o realizacje linii partii, ponia 
gać w rozwoju ruchu kore
spondentów’ i otaczać robotni 
czych i chłopskich korespon
dentów pieczołowitą opieką, 
bronić przed atakami wrogie
go środowiska.

Do niedawna jeszcze ruch 
korespondentów na terenie 
szczecińskich zakładów pracy 
nie był ruchem dostatecznie 
masowym: niewielu robotni
ków pisało korespondencje do 
gazety partyjnej, były zakła
dy, które nie posiadały ani jed 
nego korespondenta.

Przed kilkoma tygodniami 
sprawą tą zainteresował się 
Komitet Miejski naszej partii 
w Szczecinie. Po dokonaniu 
analizy rozwoju ruchu kore
spondentów w szczecińskich 
zakładach pracy, egzekutywa 
Komitetu Miejskiego podjęła 
uchwałę, nakładającą na wszy 
stkie organizacje partyjne i 
ich egzekutywy obowiązek roz 
winięeia pracy na tym odcin
ku. * ♦ ♦

Jednym z zakładów, na któ 
rym obserwowało się zanik ru 
chu korespondentów były 
Szczecińskie Zakłady Włókien 
Sztucznych w Zydowcach. Mi 
nęło jednak niewiele dni od 
uchwały egzekutywy Komite
tu Miejskiego, a w naszej ga
zecie zaczęły się coraz liczniej 
pojawiać korespondencje ro
botników i pracowników 
SZWS. Zwrot ten nastąpił 
dzięki szybkiej realizacji przez 
organizację partyjna w SZWS 
uchwały Komitetu Miejskie
go.

Na jednym z posiedzeń egze 
kutywy Komitetu Zakładowe
go dokonana została analiza do 
tychczasowego rozwoju ruchu 
korespondentów w Szczeciń
skich Zakładach Włókien 
Stucznyeh. Egzekutywa stwier 
dziła, że jedną z głównych 
przyczyn zaniku ruchu kore
spondentów było niedostatecz 
ne zainteresowanie się tym za 
gadnieniem organizacji par
tyjnej, brak opieki nad kore
spondentami i brak pracy w 
kierunku rozszerzenia tego ru 
chu. W oparciu o uchwale e- 
gzekutywy Komitetu Miejskie 
go, Komitet Zakładowy opra
cował plan pracy organiza
cji partyjnej nad rozwo
jem ruchu korespondentów w 
fabryce i przystąpił do jego 
realizacji. •

Pierwsza czynnością organi 
zacji partyjnej było —- w po
rozumieniu z organizacjami 
masowymi, a przede wszyst
kim z Rada Zakładowa — zwo 
łanie szerokiej narady aktyw
nych robotników, przodowni
ków pracy, rae.jonalizatortiw, 
majstrów i techników, aktywi 
-stów organizacji społecznych 
i agitatorów partyjnych — po 
święconej omówieniu możliwo 
ści rozwoju ruchu korespon
dentów w fabryce. Narad* 
spełniła swoje zadanie. Kilku
dziesięciu robotników i pra
cowników stwierdziło potrze
bę i skuteczność publicznego 
omawiania na łamach gazety 
przez samych robotników’ 
spraw' zakładu i postanowiło 
pisać korespondencje do par
tyjnej gazety. Na naradzie zor 
ganizowany został klub kore
spondentów i wybrany jego 
zarząd.

Organizacja partyjna nie 
poprzestała jednak na tym. 
Egzekutywa w- dalszym ciągu 
troszczyła się o to, aby zapew 
nić klubowi korespondentów 
odpowiednie warunki dla sy
stematycznego zbierania się w 
celu omawiania i opracowywa 
nia korespondecjIL Sekretarz 
Komitetu Zakładowego, tow. 
Salus, często przychodzi na za 
jęcia klubu, rozmawia z robot 
nikami. radzi im w trudniej
szych sprawach, co pewien 
czas zaś (w ramach stałych 
informacji) wygłasza informa 
cję instrukcyjną o stanie pra
cy politycznej na zakładzie, 
wskazując jednocześnie na za 
dania korespondentów' w wał 
ce o podniesienie stylu pracy 
organizacji partyjnej i po
szczególnych organizacji ma
sowych. Organizacja partyj
na czuwa nad właściwym roz 
wojem krytyki. Kiedy po uka 
•zańtu się korespondencji ro
botnika Kuczyńskiego niektó 
izy jego współtowarzysze .pra 
cy zajęli niewłaściwe stanowi 
sko i niesłusznie wytykali ko 
respondentowi jego rzekomą 
niekoleżeńskość, sekretarz Ko 
mitetu Zakładowego udał się 
do tej grupy robotników i wy 
tłumaczył im niesłuszność ich 
stanowiska objaśniając im jed 
nocześnle rolę i zadania ruchu 
korespondei tów.

Dzięiki właściwej realizacji 
uchwały egzekutywy Komite
tu Miejskiego przez organiza 
cję partyjną, dzięki jej trosce 
o rozwój ruchu koresponden
tów. o usunięcie dotychczaso
wych błędów, w Szczecińskich 
Zakładach Włókien Sztucz
nych nastąpiło ożywienie ru
chu korespondentów, ożywie
nie twórczej krytyki oddolnej. 
Wokół klubu korespondentów 
skupiło się kilkudziesięciu 
przodujących robotników, i 
inteligencji technicznej, co pe 
wien czas w gazecie ukazują 
się wartościowe koresponden
cje takich robotników. jak 
Marcisz. Kuczyński, Łaciński. 
Mazurkiewicz, Kleraga. Sob- 1

Zorganizuję kiosk z książkami 
w czasie

Dni Oświaty, Książki i Prasy
Od kilku miesięcy jestem 

kolporterem książek w NZPO 
— oddział 1. Przez, ten czas 
kilkaset pięknych książek, za» 
równo radzieckich, jak i pol
skich, doszło do rąk naszych 
robotnic. Np. w kwietniu br. 
sprzedałam około 100 książek z 
rozmaitych dziedzin, zarówno 
beletrystycznych, jak i ■/, dzie
dziny marksizmu — leninizniu. 
Często rozmawiam z naszymi 
robotnicami na temat książek 
przekonuję i uświadamiam, ja
kie korzyści preynosi czytanie 
ich. Ja sama, gdy przeczy
tałam „Daleko od Moskwy”, 
„Jak hartowała się stal” i inne 
książki, to zrozumiałam nasze 
nowe życie i naszą walkę o to 
aby to życic było coraz lepsze.

Najwięcej książek w naszych 
NZPO kupuje ob. Leonie, ma* 
szyniarka na V sali, tow. Saę 
farzyńska — sekretarz naszej 
organizacji partyjnej, Indul, 
ska, brakarz w dziale surową 
ców i wiele innych.
Zaczęły się teraz Dni Oświa* 

ty. Książki i Prasy. Pnsy^no- 
wiłam sobie jeszcze barilhłąfw 
tym okresie spopularyzować 
dzieła literatury polskiej i 
światowej. W tym celu zorga
nizuję kiosk u wejścia do m« 
.szych zakładów. W czasie tych 
Dni postanowiłam, że co naj
mniej 100 książek dotrze do 
naszych robotnic.

Pelagia Jarogrosz. 
kolporter NZPO.

Listonosz 
Zenon Maćkun 

dobrze spełnia 
suioje obowiązki 

Listonosz z Wierzbna, ob. 
Zenon Moćkun zna dobrze .swój 
teren i ludni, tak samo i jego 
znają wszyscy mieszkańcy gmi 
ny. Ńie zdarzały się u nas jesz 
cże wypadki zaginięcia kores
pondencja Czasopisma i gazę' 
ty docierają do rąk prenunie- 
latorów na czas. Oli. Moćkun 
należy do gorliwych kolporte
rów prasy na terenie swego 
obwodu.

Należy życzyć wszystkim pla- 
' cówkom pocztowym takich li
stonoszy.

Tadeusz ttaszuro 
nauczyciel Szkoły Podstawowej 

w Warnicy.



Wysokie odznaczenia Państiuoiue 
dla przodujących PGR-olucóuj

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

Stabilizacja stosunków ludno
ściowych w kra i u umożliwia 
wprowadzenie w najbliższym 
czasie jednolitych dowodów o- 
sobiatych i zaświadczeń tożsa
mości.

Zgodnie z zarządzeniem Pre 
zydńim WRN, każdy obywatel 
zamieszkały na (arenie woj. 
koszalińskiego, który ukończy! 
18-tv rok życia, oraz obywatel, 
który ukończył 16-ty rok życia 
i samodzielnie zarobkuje, lub 
nie mieszka wspólnie z rodzi
cami, obowiązany iesf złożyć 
w dniach od 2 do 12 maja br. 
ankiety na dowód osobisty, za 
łaczająe następujące dokumen 
ty: metryk? urodzenia, lub w 
wypadkach wyjątkowych inny 
dokument zastępczy, metrykę 
ślubu, zaświadczenie z miejsca 
pracy lub nauki, 3 fotografie z 
potwierdzeniem na odwrocie 
przez biuro meldunkowe toż
samości osoby, wszystkie Dosia 
dane dowody osobiste, wyda
ne przed 1. IX 1939 r., kenn- 
kariy, wydane przez władze o- 
kupacyjne, przedawnione pasz

PIF.KłRZY i CUKIERNIKÓW pre.rjmie «d z«- 
raa Powszechna Spółdzielnia Spożywców, Ko
szalin. ul. Jana z Kolna 8 4SP-K

dząc na przyległych klombach 
1 trawnikach kwiaty 1 różne 
dekoracyjne rośliny. Podobnie 
czynią mieszkańcy niektórych 
bloków przy ul. Zwycięstwa, 
Armii Czerwonej. Przemysło
wej. Dzierżyńskiego, Szyma
nowskiego i innych. Z każdym 
dniem przybywa coraz więcej 
ozdobionych kwiatami okien i 
balkonów.

Konkurs nasz trwać będzie 
do 1 czerwca br. po czym ko
misja konkursowa przystąpi do 
oceny wyników I ustalenia na
gród, które rozdane zostaną w 
połowic czerwca br.

Uwaga, słuchacze 
szkoły wieczorowej 

przy KW PZPR!
Zajęcia w szkole wieczorowej 

przy KW PZPR w Koszalinie 
odbędą się W bieżącym tygo
dniu we środę, dnia 7 bni. o 
godz. 15-tej.

leżnie od tego w wielu innych 
rnieszkenlach przeprowadzono 
różne naprawy bieżące. Wyre 
montowano również dwa bu
dynki przeznaczono na inter
nat Liceum Pedagogicznego 
przy ul. Bartosza Głowackiego 
i oddano do użytku publicz
nego nowocześnie wyposażony 
ośrodek zdrowia, w którym 
mieści się kilkanaście przy
chodni specjalistycznych.

— Plan remontów mieszka 
niowych na rok 1952 zostanie 
niewątpliwie przekroczony — 
informuje nas kierownik 
MZBM tow Bouffał, Obecnie 
nie manty już trudności ka
drowych, mamy też zapewnio
ną dostawę materiałów budo
wlanych. Czynsze dzierżawne,

Do
Redakcji „Prawdy"

DATA Władysław zgła
sza zgubienie karty inel 
dunkowej. 386/P

DANIELEW1CZ Michał 
ząłMza zgubienie dowo
du osobistego, karty za
meldowania. przepustki 
portowej 1 zezwolenia ns 
zamieszkanie w strefie 
nadgranicznej. 388 P

W dniu 30 kwietnia br. wicepremier Hilary Cheł- 
thowski adeko-rowal przodujących pracownikóio Państwo* 
wych Gospodarstw Rolnych Krzyżem Zasługi.

Xa zdjfciu: Wicepremier Hilary Chełchowski dekoruje 
Złotym Krzyżem Zasługi Franciszka Klawitera, bryga
diera oborowego gospodarstwa Cecawowo, w woj. kosza
lińskim. (CAP — jot. Kondracki).

Coraz więcej zgłoszeń do konkursu
„Koszalin miastem kwiatów i zieleni**

111 sesja WRX 
w Koszalinie

W dniu & bili, o godz. ll«tej 
w sali obrad Prezydium WRN 
w Koszalinie odbędzie się III 
Sęsja Wojewódzkiej Rady Na
rodowej, na której m. in. zo
stanie uchwalony budżet zbiora 
czy wojew. koszalińskiego na 
rok 1952.

Członkowie ekipy gazetki „Błyskawica" ic rozmowie z 
mieszkańcami jednej z gromad, woj. koszalińskiego.

W czasie prac siewnych pro
wadzący konie i sienniki Jó
zef Bober, Jan Zając, Józef Pa 
stek. Lucjan Maruszczak i Jan 
Grzęda, osiągali dziennie śred
nio po 1.5 dniówki obrachun
kowej Stanisław Kaczewski 
przy órce średniej wypraco
wał po 1,2 dniówki. Pomagał 
w pracach potowych stajenny 
Władysław Nowak. Podkreśla
ny jest ogólnie duży wkład pra 
cy przewodniczącego RZS Jó
zefa Nowaka, którego pomimo 
różnych obowiązków bardzo 
często można spotkać przy pra 
cy w pulu.

Pomagają też chętnie w pil
nych pracach synowie 1 córki 
Spółdzielców. Jan Jaros przy 
bronowaniu osiągnął l.Cdniów 
kl obrachunkowej. Przy ko
niach pracuje Jan Grzęda. Po
magał w bronowaniu posiew- 
nyni Stefan Nowak, a w kuźni 
Zdzisław Plsańczuk. Marla No 
wak chodziła za siennikiem.

Wstyd przynosi Jedynie ( 
Leon Szczepański, który uchy
la się od pracy i nie pizepra-

DATA StanUław zglaaz* 
ogubianle karty meMun- 
uuwej nr 1)82588. 387, P

cował dotychczas ani jednej 
dniówki.

KOBIETY WĘGIEREC 
NIE ZAWIODĄ

Do pracy we wspólnej go
spodarce przystąpiły także ko
biety. Rozrzuciły już na polu 
obornik: Celina Maruszczak, 
Maria Brzozowska, Zofia Bo
ber i Weronika Jarosowa. Bę
dą one pomagały również w 
innych pilnych pracach, jak 
przy sadzeniu ziemniaków, pie
lęgnacji buraków cukrowych, 
sianokosach, żniwąch. itp.'

— Jesteśmy pewni pomocy 
naszych żon — mówią czlonko 
wie. Od pracy nie będzie 
stroniła ani jedna kobieta.

Członkowie spółdzielni posła 
nowlll jak najszybciej założyć 
hodowlę, rozumiejąc, że decy
duje to w. dużym stopniu o sile 
1 bogactwie spółdzielni. Hodow 
la powstała z wkładów człon
kowskich. Golda wniósł kro
wę i cielę, Bober krowę, a Jó
zef Nowak prosiaka. 
Spółdzielcy dokupili już 4 kro
wy. I maciorę, 3 prosiaki 1 
owcę: W najbliższym eżaste 
planowano Jest dalsze rozsze
rzenie hodowli, a w przyszło
ści założenie hodowli gęsi 1 ka 
czek.

NOWAK Leokadia, Słu
psk, Żymierskiego 83-6 
j.głasz* zgubienie karty 
meldunkowej wyd, w 
Białymstoku, 3B0/P

slek przyśpiesza orkę pod roz 
sadę brukwi. Dalej bronują. 
Wszędzie wre gorączkowa pra 
ca. Spółdzielcy przystąpili do 
pierwszych wspólnych prac 
z całym zapaleni i ofiarnością.

Dzięki tej ofiarności 1 do
brej organizacji pracy oraz 
dzięki pomocy złotowskiego 
POM-u ■ • sprawnie przebiegł 
Siew Wysokich Plonów. Pra
gnąc podnieść produkcję rolną 
i dostarczyć robotnikom w 
miastach więcej chleba, spół
dzielcy zwiększyli areał grun 
tów spółdzielni o około 40 ha. 
w tym zagospodarowali 15 ha 
odłogów. Odłogi zostały już 
prawie całkowicie zlikwidowa
ne. Zasiano na nich łubin i 
mieszanki na paszę. Nad spra 
wnym przebiegiem akcji czu
wała podstawowa organizacja 
partyjna.

O wielkim zapale do pracy 
spółdzielców świadczy fakt, że 
nawet w niedzielę wyruszono 
w pole 1 zasiano 5 ha jęczmie
nia. Pracowali przy siewach 
Józef Pasiek, Łucjar Marusz
czak, Stefan Nowak, Włady-

CIURKOWAKI Zygmunt 
Górzyno, pow. Shipts 
z'la»za zgubienia dowo
du okobistaro. 389 P

WOŻNIAK Katarzyna 
>ł(l*8za zgubienie dowo
du tożsamości wyd. 
Brzez Zarząd Gminny 

etronle Morskie. 391, P

która są poważną, pozycją w 
naszym budżecie, wpłacane są 
ną bieżąco.

Nieniniejazytni sukcesami 
może poszczycić się Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotniczych. 
W roku 1951 i w początkach 
1952 przeprowadzono kapitalne 
remonty 4 budynków mieszkał 
nycłi przy ul. Piotra Skargi, 
dwóch budynków przy ul. Łu
życkiej i kilkunastu przy ul. 
Krakusa i Wandy, Zawiszy 
Czarnego i Zwycięstwa. MRN 
we własnym zakresie wyre
montowała i oddała do użytku 
wszystkie bloki mieszkaniowe 
przy ul. Przemysłowej, 5 blo
ków, przy ul Niepodległości i 
6 bloków mieszkalnych przy ul. 
Słonecznej i Rybackiej.

Powstało kilkanaście dal
szych placówek handlu uspo
łecznionego, które pomogły w 
dalszym usprawnieniu zaopa
trzenia mieszkańców w arty
kuły pierwszej potrzeby.

Spośród robotników budowla 
nyeh pracujących głównie 
przy odbudowie domów miesz 
halnych wyróżniło się wielu uo 
wych przodowników pracy 
jak np.: elektrotechnicy — 
Henryk Podchaliez i Piotr Za 
groda, —- wykonujący ponad 
125 proc, normy, malarze — 
Józef Parobek i Kunkiel ■— 
125 proc, normy, dekarze — 
Aniela ; Józef Demblatowie— 
180 proc, i zdun Zenon Za 
kr ze weki 180 proc, normy. Na 
wyróżnienie zasługują także 
hydraulicy. .

Dzięki patriotycznej posta
wie społeczeństwa Koszalina, 
które bierze masowy udział w 
akcji odgruzowania miasta, 
dziesiątki tysięcy ton gruzu 
wywieziono już z Rynku. W 
akcji tej wyróżnili się szczegół 
nie pracownicy Ekspozytury 
POM, uczniowie szkoły TPD, 
pracownicy RPP, oraz miejsco 
wa jednostka wojskowa. W 
czasie rozbiórki wydobyto z 
gruzów wiele wartościowych 
części metalowych, zlikwidowa 
no nieszczelności, którymi ulat 
nial się gaz i upływała wo
da.

Mieszkańcy Koszalina kocha 
ją swoje miasto. Z każdym 
dniem coraz bardziej widocz
ne są rezultaty ich troski o 
i uzwój i estetyczny wygląd 
miasta

(Al Ka)

'Zmienia się obraz Koszalina
Jeszcze do niedawna narze

kaliśmy na brak należytego 
oświetlenia miasta. Dziś prob
lem oświetlenia został prawic 
całkowicie rozwiązany. Wybu
dowano już około 150 punktów 
świetlnych, a budowa dalszych 
200 jest na ukończeniu. Zainsta 
lowano już lampy przy ul. Ar 
mii Czerwonej, Zwycięstwa, 
Mariańskiej Szerokiej, Czy
stej, Harcerskiej, Barlickiego, 
Dąbrowskiego, Gen. Berlinga 
i kilku innych. Pozostałe ulice 
zarówno w śródmieściu jak i 
nu przedmieściach będą oświet 
lone w najbliższym czasie.

W roku 1951 MZBM wyre- 
piontował i oddał do użytku 
8.336 izb mieszkalnych. Nieza

Ogłoszenie konkursu p. n. 
„KoszaUn miastem kwiatów 1 
zieleni" znalazłp szeroki od
dźwięk wśród koszalińskich za
kładów pracy i instytucji Jak 
również mieszkańców Koszali
na. Do redakcji ..Głosu Kosza 
lińskiego" napływają wciąż no 
we zgłoszenia udziału w kon
kursie.

Komenda Wojewódzka M. 
O. podjęła się odgruzować i za 
łożyć zieleniec w posesji poło
żonej przy ul. Mickiewicza 
22-24. Pracownicy P. K. P. 
stacji Koszalin urządzą skwe
rek, kilka kwietników i zieleń
ców obok dworca kolejowego 
oraz na terenie stacji. Ókręgo 
wy Zarząd TPPR uporządku
je i założy 2 kwietniki przy 
ul. Zwycięstwa 125. a spół
dzielnia pracy szewców „Do 
bry but“ urządzi kwietnik na 
przyległym trawniku.

Poważnymi osiągnięciami w 
zakradaniu kwietników i zieleń 
ców mogą poszczycić się bto- 
rący udział w konkursie pra 
cownicy WRN, ORZZ. MRN. 
PDT. PIH i wielu Innych za
kładów pracy i Instytucji, sa-

Kino „NOWA HUTA” — „Po
strach mórz" — godz. 18 I 2».
Kino ..MŁODA GWARDIA" -- Ho- 
koswwo — „Zaczęło się w Hisz
panii". — Godz. 20.
MUZEUM, ul. Armii Czerwonej 
Nr. 53 - Wystawa p. t. „Malar
stwo rosyjskie okresu przedrewo
lucyjnego" w barwnych reproduk
cjach oraz zbiory stałe. Muzeum 
czynne we wtorki, czwartki, piąt- 
ki i niedziele w godz. 12—17.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 18, przy ul. Zwycięstwa.

W gazetce „Błyskawica" wydanej w spółdzielni produkcyjnej 
w Węgierkach czytamy:

Wcześnie zakończyliśmy Siew Wysokich Plonów
— dostarczymy krajowi więcej chleba

Rozpoczęła się akcja 
składania ankiet na dowody osobiste

(Ciąg dalszy ze str. 3)

Dla społeczeństwa, w którym zerwane zostały pęta nało 
żonę przez kapitalizm na rozwój oświaty i kultury. — gazeta, 
tygodnik, miesięcznik stały się potrzebne jak chleb. Ale to 
porównanie nie wyczerpuje Jeszcze ich treści i ogromnego 
znaczenia. Gazeta radziecka w myśl wskazań Lenina i Stalina 
jest wspaniałą organizatorką i nauczycielką mas. Jest nią 
przede wszystkim „Prawda". Często czytuję artykuły wstęp
ne „Prawdy" i po każdym czuję się jak gdyby bogatszy. 
Gazeta koncentruje przy ich pomocy uwagę mas pracujących 
na najważniejszych odcinkach pracy i walki i w ten sposób 
mobilizuje wszystkie siły do wykonania najważniejszych za
dań. Pomimo, iż my znajdujemy się obecnie na innym eta
pie rozwojowym nieraz wyciągam z nich wiele wskazówek 
dla siebie —- aktywisty partyjnego i- działacza gospodarczego. 
„Prawda" rozwinęła we mnie zamiłowanie do korzystania z 
pomocy fachowych wydawnictw radzieckich. Jest to wspa
niałe źródło wiedzy, źródło doświadczeń. Wiele z nich Jak 
lip. „Morskuj Flot” mnie, kierownikowi wielkiego zakładu 
przemysłowego o profilu produkcyjnym, Jakiego dotąd w Pol 
sce nie było — pomagają Malczyc o usprawnienie pracy, ó 
lepszą organizację, o ułatwienie załodze wykonywania trud
nych i ambitnych zadań.

W dni budownictwa socjalistycznego w Polsce, budownic
twa. które krzepi siły obozu pokoju 1 rodzi nadzieję w ser
cach mas pracujących całego świata, w trzecim decydują
cym dla nas roku wielkiego Planu 6-letniego sięgamy pa
mięcią do czasów bohaterskich M’alk partii bolszewików, 
partii Lenina — Stalina, naszej nauczycielki, do dnia, w któ
rym po raz pierwszy ukazała się „Prawda" bojowy oręż tej 
partii.

Studiując Krótki Kurs Historii WKP(b) zrozumiałem na 
czyni polegała i polega wielkość i siła „Prawdy", zrozumia
łem. że więź z masami, której była i jest ona wyrazem, Jest 
niezwyciężona siłg że ta więź jest siłą i naszej’partii.

I dlatego w dniu 40-lecia „Prawdy" postanowiłem prze
słać jej redakcji najserdeczniejsze życzenia i podziękowa
nia Jako od jednego z wielu obywateli naszego kraju, uczest
niczących w miarę swych sil i umiejętności w wielkim dziele 
budownictwa socjalistycznego — podziękowania za ogromny 
pionierski wysiłek, za to, że przez 40 lat wypełnionych twór
czą pracą trwała Miernie na czele walki o najsprawiedliwszą 
ze spraw, za to, że milionom torowała i toruje drogą do 
świadomości.

I

Na polach RZS „Zwycię
stwo" w Węglercach (pow. Zło 
tów) wre intensywna praca. 
Mimo wczesnego zakończenia 
zasiewów zbóż kłosowych — 
do obsiania pozostało Jeszcze 
10 ha seradeli i 10 ha mie
szanki na paszę. Spółdzielcy 
postanowili zakończyć WSzyst- 
kte siewy do dnia 30 kwietnia. 
Zobowiązanie swoje wykonali.

Daleko w polu, zdała od ba
zy ^gospodarczej, szybki „Ze- 
tor" dokonuje kultywacji. Za 
nim Łucjan Maruszczak 1 Józef 
Grzęda wykonują orkę śred
nią. Na drugim polu Józef Pa

sław Nowak, Jan Kowalski z 
przewodniczącym RZS Józefem 
Nowakiem na czele. Zawiódł 
tylko traktorzysta Turek, który 
liie stanął do pracy wespół z 
spółdzielcami. A orka była 
bardzo potrzebna.

— U nas trudno kogoś spe
cjalnie wyróżnić — mówią 
członkowie spółdzielni — każ
dy wziął się uczciwie do pra
cy i stara się wszystkie prace 
wykonać jak najlepiej i jak naj 
szybciej. Każdy przecież rozu
mie, że tylko od Jego pracy za 
leży szybkie umocnienie go
spodarcze spółdzielni i dobro
byt członków.

porty zagraniczne itp., kartę 
meldunkowa i książeczkę woj
skowa, lub zaświadczenie woj 
sitowo - rejestracyjne. Osoby, 
które przebywają poza miejs
cem zamieszkania. a z waż
nych przyczyn nie mogą zło
żyć dokumentów' w miejscu 
swojego zamieszkania (delega
cja służbowa, leczenie sanato
ryjne, wczasy pracownicze 
itp.) winny składać dokumen
ty- w miejscu swojego pobytu.

Dla sprawnego przeprowa
dzenia ankietyzacji, prezydia 
rad narodowych zmobilizowa
ły szeroki aktyw' społeczny. 
Aktywiści przyniosą do do
mów’ ankiety, które po wypeł
nieniu oraz z załączonymi do 
kuinentaml należy im przeka
zywać. Zbierający po domach 
ankiety, zwrócą obywatelom 
w ciągu 24 godzin karty mel
dunkowe oraz wręczą im po
kwitowanie złożonych doku
mentów’, na podstawie którego 
odbiorą dowód osobisty. Akty
wiści społeczni zaopafeeni są 
w specjalne legitymacje służ

bowe, które na żądanie obo- 
wiązani sa przedłożyć.

W wypadku, gdy danego o- 
b"watela nie będzie można za 
stać w miejscu iego zamleaz- 
kania, winien on zgłosić się po 
ankiete w biurze meldunko
wym. Jeśli wypełniający an
kietę nie btdą w stanie przed
łożyć wszystkich potrzebnych 
dokumentów, mogą oni złożyć 
zobowiązanie dostarczenia ich 
w późniejszym terminie.

Wypełnienie ankiety na for 
mularzu iest niezbędne dla 
otrzymania dowodu osobiste
go lub tymczasowego zaświad
czenia tożsamości. Termin skla 
dania ankiet nie będzie prze
dłużony.

Kierowników referatów 
kadr w zakładach pracy i 
instytucjach oraz kierow
nictwa szkół winny nie zwle
kać z wydaniem pracow
nikom i uczniom zaświadczeń, 
stwierdzających miejsce Za
trudnienia, lub nauki.



IV przeddzień tłarfii do V Wyścigu Fokoju, Prezydium' 
Stołecznej Rady Karodowrj, Centrahta Rada Związków 
Zawodowych i Polski Komitet Obrońcóto Pokoju zorga
nizowały uroczyste spotkanie z uczestnikami V Międzyna
rodowego Wyścigu Kolarskiego Warszawa, ■— Berlin — 
Praha,'

W spotkaniu wzięli, udział: wicepremier A. Zawadzki, 
Marszałek Polski. Konstanty Rokossowski, przedstawicie’ 
le Partii, Związków Zowodowych i poszczególnych -mini
sterstw.

Wyrok w procesie Jouvenela i Wurmsera 
potwierdza, że Kowalewski, Dianu i Guemeto 

to zdrajcy i agenci obcych wywiadów

Stablewski (Polonia Francuska) wygrywa III etap Wyścigu Pokoju

Drużynowo prowadzi NRD - Polska na 7 miejscu

WTNIKT techniczne IV etapu 
Katowice — Wrocław (191 km): 
1) Bobc-zew (Bulg.) 4:36:43, 2)
SchUr (NRD 4:37:43, 3) Falkboll 
(Dania) 4:38:00. 4) de Groot (Ho
landia) 4:40:36. 5) Stablewski iPo 
Jonia francuska) 4:40:46, 6) Ver- 
acliureu . (Belgia) 4.40.46, 7)

nej z kolei eruple. mniej więcej 
około 5 minut za zwycięzcą znajdu 
je się Króla?,.

Na trzecim etapie wycofali się za 
wodnicy: Nalllch (Triest).i Kuore 
sa (Węgry).

Wyniki techniczne IU etapu Łódź 
— Katowice (223 km): 1) Slablew- 
skl (Polonia Francuska) 5:16.04, 2) 
lir Groot (Holandia) 5:18.11. 3)
Falkboll (Dania) 5:18.1.', 4) Ver>-
schuren (Belgia) 5:18,14, 5) Sandru 
(Rumunia). 6) Glelnir (NRD). 7) 
TreffUch (NRD). 8) Hadasik (Pol
ska) 5:13,33, 9) fan Ingen (Holan
dia). 10) Pedersen (Dania).

Dalsi Polacy zajęli miejsca: 14) 
Królak 5:22,12, 20) Klabiński 5:22,45. 
27) Wójcik 5:22,48, 36) Wrzesiński
5:3’ 53. 66) Jarząbek 5:42,3.

Klasyfikacją drużynowa III eta
pu:

1) NRD — 15:56,46. 2) Holandia— 
16:00,35, 3) Dania —.16:01,05, 4) .Pol
ska — 16:14^00, 5) CSR — 16:08,88.

Veseiy (CSR/ 4:41:01, 8) Klabiń
ski (Polska) 4:41:01.' 9) Królak 
(Polska) 4:41:01, 10) Steel (Anglia) 
4.41:08.

W grupie, która zajęła miejsca 
Od 24 do 40 znajduje się dwóch Po 
laków: Hadasik 1 Wrzesiński, w 
czasie 4:46:40. Pozostali Polacy za 
jęli następujące miejsca: 41) Wój
cik — 4:46:43, 50) Jarząbek 4:47:57.

KLASYFIKACJA drużynowa 4 
etapu: 1) Polska 14:08:42, 2/ An
glia 14:10:38, 3) NRD 14:10:54, 4) 
Dania 14:11:20, 5) Holandia
14:12:42. Dalsze miejsca zajęły: 
Bułgaria, Polonia Francuska, CSR, 
Belgia, i Austria.

Klasyfikacja indywidualna Po 4 
etapach: 1) Stablewski (Polonia 
francuska) 16:24:18. 2) Verschurcn 
(Belgia) 16:24:49, 3) de Groot (Ho 
landiai 16:26:13, 4) Falkboll (Da
nia) .16:30,00, 5) fesely (CSR)
16:31:01. Polacy zalniuąj następu
jące miejsca: 35) Hadasik 16:40:39. 
27) Klabiński 16:42:15. 29) Królak 
16:43:02, 31) Wójcik 16:44:41. 49) 
Wrzesiński 16:57:47, 54) Jarząbek 
17:01:05.

KLASYFIKACJA drużynowa po 4 
etapach: 1) NRD 49:32:04. 2) Ho. 
landla 49:35:24. 3) Dania 49:36:10, 
4) Anglia 49:42:04. 5) CSR 49:43:34, 
6 I 7 Polaka i Belgia 49:53:11. 8) 
Polonia francuska 50:01.26. 9) Buł
garia 50:01.39. 10) Rumunia
50:14:37.

Pierwsza ucieczka zainicjowana 
przez Gleenfielda (Anglia), Hanse- 
tui (Dania) i Vanhowena (Belgia)zo 
etala szybko zlikwidowana. Wkrótce 
pierwsze defekty mąją: Jonet 
(Francja) oraz Bauwens (Belgia). 
Kolarze cl jednak szybko dochodzą 
do czołówki.

Pierwszy lotny finisz w Radom. 
*ku 'wygrywa Węgier Mayer.

Za Radomskiem po zlikwidowa
nej próbie ucieczki czechosłowa- 
ków, Verechuren i Stablewski narzu 
cają bardzo silne tempo 1 wkrótce 
czołówka się rozciąga. Na czele 
czołówki jedzie 15 zawodników. 
Wśród nich Klabiński. Zaraz za ni 
ml druga, dość liczna grupa, w 
której znajdują sl” Hadasik, Wrze 
liński, Królak i Wójcik.

Tempo wyścigu przekracza 40 km 
Ba godzinę, na skutek czego zawód 
picy przyjeżdżają do Częstochowy 
o pół godziny wcześniej aniżeli 
przewidywał program. Na ulicach 
Witają ich tłumy mieszkańców. Na 
transparentach widnieją słowa ser 
decznych pozdrowień oraz w wielu 
językach napisy: Pokój. Słowo to 
raz po raz skandują zgromadzeni 
Wzdłuż głównych ulic mieszkańcy 
Częstochowy

Lotny finisz w Częstochowie wy- 
rwł Peterseu przed Verschurenem

Falkbollero. Stablewski był piąty.
Za Częstochową dochodzi do czo

łówki Hadasik. który jedżle Dlesly 
chanie ambitnie, w czołowej grupie 
Jadzie obecnie 4 Niemców 3 Duń
czyków, przodownik wyścigu Belg 
Verechurcn. Hadasik, Węgier, Ru
mun i Bułgar.

40 km przed Chorzowem od czo 
tówki odrywa się Stablewski 1 
pierwszy wpada na ulice Sosnowca, 
• następnie Katowic. Chorzowa. 
Witany niesłychanie gorąco przez 
fr.my publiczności. Za 8tablew- 
sklm w czołowej grupie w odleg
łości około 800 m znajduje się Ha 
dsslk. który niestety tuż przed sta 
cl łonem ma defekt Szybko podno- 
•1 się i mimo bolesnych zdrapan 
tatro ciągnie.

Na Stadion Chorzowski pierwszy 
Wpada Stablewski, manifestacyjnie 
przyjęty przez zgromadzonych. 
Wkrótce po nim wjeżdża na sta
dion pierwsza grupa, wśród której 
jako ósmy jest Hadasik. W następ

Wójcik 11:57,58. 33) Klabiński
12:01,14, 4) Królak 12:02,01, 60)
Wrt-s.ński 12:11,02, 70) Jarząbek
12:13,08.

Klasyfikacja drużynowa po trzech 
etapach: 1) NRD 35:21.10, 2) Ho
landia 35:22,42, 3) Dania 35:24,50,
4) CSR 35::29,53, 5) Anglia
35:31.26, 6) Belgia. 35:39,09, 7) Pol 
ska 35:44.29. 8) Polonia Francuska 
35:48,01. 9) Bułgaria 35:48.34, 10) 
Rumunia 35:54 30, 11) AustrlB
36:00,36. 12) Wiochy 36:0-133,

Setki nouuych mieszkań, 
szkół, świetlic i boisk sportowych 
oddano do użytku w dniu 1 Maja

W dniu święta mas pracujących całego świata oddano 
Bo użytku społeczeństwa setki nowowybudowanych izb 
mieszkalnych, budynków szkolnych, świetlic gromadzkich, 
domów towarowych i stadionów sportowych. Przyśpieszenie 
budowy tych obicktóu i placówek jest wynikiem wspania
łego czynu na cześć Prezydenta Bolesława Bieruta i Święta 
1 Maja.
Dyrekcja Budowy Osiedli 

Robotniczych w Szczecinie 
oddała dla członków załóg 
licznych zakładów pracy 376 
izb mieszkalnych. Wiele izb 
mieszkalnych otrzymali robot
nicy bazy rybackiej w Świno
ujściu. stoczniowcy, kolejarze 
i pracownicy Polskiej Żeglugi 
Morskiej.

Wykonując zobowiązania na 
cześć urodzin prezydenta Bo
lesława Bieruta, pracownicy 
naukowi i instruktorzy zakła
du przy katedrze obróbki me
tali Szkoły Inżynierskiej w 
Szczecinie, uruchomili o mie- 
siąc przed terminem elektrycz 
na hartownie z piecami o au
tomatycznej regulacji tempe
ratury. Piece oddadzą wielkje

usługi w podniesieniu jakości 
produkowanych narzędzi i 
przyczynią się do lepszego 
przygotowania studentów in
żynierii do swego zawodu.

We Wrocławiu przedtermi
nowo ukończono pracę przy bu 
dowie nowych domów miesz
kalnych.

Przedterminowo oddano 
do użytku w woj.' krakow
skim U nowych wspaniałych 
budynków szkolnych oraz o- 
kolo 60 świetlic gromadzkich 
i domów ludowych.

W ramach Wart ku czci 
Prezydenta Bieruta i Święta 
1 Maja wybudowali sportow
cy, woj. krakowskiego 54 no
we obiekty sportowe.

Potężne manifestacje 1 - Majowe 
na całym śmiecie

(Dokończenie ze str. 1)

hasłem: „Wszystko dla frontu, 
wszystko dla zwycięstwa'*. Na 
froncie żołnierze Koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotnicy 
chińscy uczcili święto klasy ro 
bóżniczej nowymi czynami bo 
iowymi. 7
NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA

BERLIN. Lud pracujący Ber 
lina zadokumentował w potęż
nej manifestacji pierwszoma
jowej, w której wzięło udział

PARYŻ PAP. Z końcem marca br. zamknięty został prze
wód sądowy w prowokacyjnym procesie, wszczętym przez 
zdrajco)) z kra.iów demokracji ludowej: — szpiega Jana Ko
walewskiego, Dianu i Dymitrowa-Guemeto, przeciwko po
stępowym pisarzom francuskim Renaud de Jonyenel i An
dre Wurmserowi oraz przeciwko wydawnictwu „Les Edi- 
teurs Reunis'*.

Przedłużenie ratalnej 
sprzedaży odzieży
Ministerstwo Handlu We

wnętrznego zarządziło przedłu 
zenie ratalnej sprzedaży odzie 
ży do dnia 31 maja 1952 ro
ku.

Sprzedaż odzieży na raty 
dla świata pracy odbywa się 
w specjalnie wydzielonych 
sklepach branżowych Miej
skiego Handlu Detalicznego, 
Powszechnych Spółdzielń Spo
żywców, w Powszechnych Do 
mach Towarowych i sklepach 
„Spólnoty Pracy".

przeciwko postępowym pisa-4 
rzonr francuskim został 
wszczęty dla celów propagan 
dowych. Na tej podstawie sąd 
dochodzi do wniosku, że 
wszczęcie procesu było kro
kiem podyktowanym względu 
mi propagandowymi, a nie 
rzekomym, ..ziiiesławieniem''.

Sąd w motywach wyroku 
wspomina również o osławio
nej „zielonej między na rodow 
cc” i przyznaje, że celem jej * 
jest organizowanie dywersji 
w krajach demokracji ludo
wej.

Na uwagę zasługuje okolicz 
ność, że sąd doszedł do po
wyższych wniosków, uwzględ 

fniąjąc jedynie część dowodów 
przedstawionych przez obronę 
i demaskujących zbrodntózą 
działalność „oskarżycieli”. Nńą 
których dowodów sąd — jek 
czytamy w motywach wyro
ku — nie uznał dlatego tylko, 
że zostały przedstawione bez 
odpisu. ♦ * *

PARYŻ PAP. W postępo
wych kołach dziennikarskich 
podkreśla się, że proces prze 
ciwko Jouvenelowi i Wurmśe 
roWi zakończył się dla „oskar 
życieli” całkowitym fiaskiem.

KATOWICE PAP. Zaraz po starcie do III etapu Wyścigu Pokoju 
Organizowanego przez „Trybunę Ludu", „Neues Dcutschland" i „Rude 
Pravo‘. którego trasa długości 223 km prowadziła z Lodzi przez Piotr 
ków, Częstochowę, Katowice do Chorzowa, czołówka ruszyła w 
dość ostrym tempie, dochodzącym chwilami do 40 km na godz.

Klasyfikacja indywidualna po 
trzech etapach i

1) Stablewski (Pol. Franc.) 
11:43,32, 2) Verschuren (Belgia)
11:44,03, 3) De Groot (Holandia)
11:45,3, 4) Gleinig (NRD) 11:46.27,
5) Trefllieh (NRD) ll:46,4i. 8) Van 
Ingen (Ilolandta) 11:46,58, 7) Pe
dersen (Dania) 11:47,24, 8) Sandru 
(Rumunia) 11:47,27, 9) Vesely (CSR) 
11:50,00, io) Knczourek (CSR) 
11:50,05.

Polacy zajmują następujące 
miejsca: 28) Hadasik 11:53,59, 31)

Zdrajcy ci wystąpili ze skar 
gą o „zniesławienie", ponie
waż Renaud de Jouvenel, jako 
autor książki p<t. „Międzyna
rodówka zdrajców” oraz An
dre Wurmser iako autor v..-tc 
du do toi książki, ujawnili ich 
zdradziecka i szpiegowską 
działalność.

W toku kilkutygodniowego 
postępowania sądowego Oskar 
żeni i pisarze oraz ich obrońcy 
przedstawili liczne dokumen
ty i dowody, stwierdzające po 
nad wszelką wątpliwość ha
niebną działalność zdradziec
ką „oskarżycieli". Doszło do 
tego, że w toku procesu „oskar 
życiele" przekształcili się w 
oskarżonych i zostali postawie 
ni pod pręgierzem, jako zdraj 
cy i agenci obcych mocarstw.

Po zamknięciu postępowa
nia dowodowego, sąd francu
ski w ciągu czterech tygodni 
przygotowywał wyrok oraz je 
go uzasadnienie.

Wyrok ten, ogłoszony ostat
nio. oddala żądania „oskarży
cieli", domagających sie przy 
znania każdemu z nich po mi
lionie franków tytułem od
szkodowania za „zniesławie
nie", sad przyznał im jedynie 
odszkodowanie w wysokości 
jednego franka. Wyrok skazu 
je równocześnie Renaud dc 
Jouvenela i Andre Wurmsera 
na grzywnę w wysokości l'! 
tys. franków oraz na zwrot 
kosztów procesu.

W motywach wyroku sąd 
przeprowadza analizę dowo
dów przedstawionych w toku 
procesu, W obliczu ujawnio
nych z niezbitą siłą w toku 
procesu faktów demaskują
cych zdradziecką, szpiegow
ską działalność „osklarżycie- 
li”, sąd w motywach uznaje, 
że Jouvenel i Wurmser mieli 
podstawę do stwierdzenia, że

Jan Kowalewski, Dianu i Dy 
mitrow - Guemeto dopuścili 
się zdrady. Sąd w motywach 
przytacza wysoki sądowo i de 
cyzje administracyjne wyda
ne w krajach demokracji ludo 
wej przeciwko „oskarżycie
lom” i stwierdza: „Jouyenel 
i Wurmser mieli podstawę do 
wnioskowania, iżJJiamu Ko
walewski j Dymitrow Guemeto 
zdradzili swoje kraje, Jouveńel 
i Wurmsdr mieli również pod
stawę dó wnioskowania^ że Ko 
Walewski’j Dymitrow - Kuc
nięto działali za granicą w kje 
runku obalenia legalnego u- 
stroju wprowadzonego w ich 
krajach, a w każdym razie 
poświęcali się intensywnej ak
cji propagandowej w tym kie 
runku, działając w porozumie 
niu i korzystając prawdopo
dobnie z poparcia, jeśli nie 
rządów zagranicznych, to co 
najmniej wybitnych osobisto
ści i ugrupowań prywatnych’’.

Uznając fakt zdrady „oskiir

życieli”. sąd w motywach pró 
buje przy pomocy kruczka 
prawnego pomniejszyć zbrod 
niczy charakter ich zdrady. 
„Osobnicy ci — czytamy w ino 
ty wach wyroku — „jako poz
bawieni obywatelstwa swych 
krajów”, stali się bezpań
stwowcami; jako bezpań
stwowcy za.ś nie mogą oni 
pod względem prawnym po
pełniać zdrady wobec swej 
dawnej ojczyzny”. Jak z po
wyższego widać, sąd francus
ki nie może kwestionować 
dowodów, ujawniających ha
niebną działalność „oska, ży- 

•cieii”. ogranicza się on więc 
do.uwagi, że działalność ich. 
jiako bezpaństwowców, nie 
może rzekomo być „pod wzglę 
dwu prawnym nazwana zdra
dą...”

W motywach swych sąd 
francuski, w świetle faktów 
ujawnionych podczas rozpra
wy, doszedł więc do wniosku, 
żi Jan Kowalewski to nie Po 
lak i że jest agentem obcych 
sit, wrogich narodowi polskie 
mu.

Następnie sad w motywach 
swych powołuje się na ujaw
niony przez obronę. Ust Dia
nu, który cynicznie przyzna
ło, ze prowokacyjny proces

Wyniki IV etapu
Katoiuice — Wrocław

ok. miliona uczestników, swą 
niezłomna wole walki o po
kój, o zjednoczenie Niemiec, o 
Przyjazne współżycie ze wszy
stkimi narodami, wole walki 
przeciwko adenaOerowskiein.u 
wojennemu „układowi ogól
nemu", przeciwko przygotowa 
niOni wojennym 'imperialistów 
amerykańskich.

Wielki plac Marksa — En
gelsa nie móg! pomieścić wie
lotysięcznych rzesz betlińpzy- 
ków. Prezydent Pieck, powita 
nv owacyjnie, ' wygłosił’ pło
mienne przemówienie do ze
branych na potężnej manife
stacji. Podczas wspaniałej de
filady długotrwałymi oklaska
mi powitano młodych pionie
rów i robotników, niosących 
białoczerwone sztandary i por 
trety Prezydenta Bieruta i 
wznoszących okrzyki na 'cześć 
przyjaźni niemiecko - polskiej 
i na cześć granicy pokoju na 
Odrze i Nysie.
NIEMCY ZACHODNIE

. BERLIN. Masy pracujące 
Niemiec Zachodnich manife
stacyjnie obchodziły Święto 
1 Maia, dając wyraz zdecydo
wanej woii przeciwstawienia 
się podpisaniu wojennego „u- 
kladu ogólnego", domagając 
sie podpisania traktatu poko
jowego i zjednoczenia Nie
miec. Olbrzymie manifestacje 
robotnicze odbyły się w Stutt
garcie, Hamburgu, Duessel- 
dorfie, Norymberdze i w wie
lu innych miastach. W Zagłę
biu Ruhry odbyły się liczne 
demonstracje robotnicze.
JAPONIA

MOSKWA. Jak donosi z To
kio agencja TASS, masy pra
cujące Japońii, obchodziły 
dzień 1 Maja pod hasłem 
wzmożenia walki o wolność i 
niezawisłość kraju, przeciwko

.wojnie i remilitaryzacji, prze
ciwko przekształcaniu Japonii 
w kolonię wojenną imperiali
stów amerykańskich, o pokój 
na Dalekim Wschodzie i na ca 
łym świecie.

Na placu przed pałacem w 
Tokio doszło do starcia mie
dzy demonstrantami a policją, 
w wyniku którego śmierć po
niosło 7 osób, a około 1.500 o- 
sób odniosło rany. Policja a- 
j-esatowała. ponad 250 osób,

FRANCJA

PARYŻ, W całej Francji ma 
sy pracujące uczciły Święto 1 
Maja potężnymi manifestacja 
mi. W Paryżu setki tysięcy to 
botników wzięło udział w ma 
nifestacji pierwszomajowej n» 
tradycyjnej trasie od Place 
de la Ńation do placu Basty- 
lii.

W Marsylii manifestowało 
160 tys. osób, w St. Etienns 
— 50 tysięcy. Również w Gre 
noble, w. Nantes, Rouen, w 
Ha wrze, w Lille, w Bieście, w 
Cherbourgu i. w. innych mia
stach odbyły' się wielkie de
monstracje mas pracujących 
pod hasłem zachowania poko
ju. przeciwko okupacji amery 
kańskiej.

W Douai i Valenciennes do 
szło do poważnych incyden
tów między manifestującymi 
lobotnikami północno - afr.y 
kańskimi a policją. 30 osób zo 
stało rannych. W Va’encien- 
nes policja zaatakowała gaza 
mi łzawiącymi manifestan
tów.

W Algerze mimo aekazu 
nrfinistra spraw w z-
nych odbyły się potęś-e ni 
festacje. W Oranie uc y 
demonstracji przerwa1 o 
ny policji. W porcie A' 1 
działy gwardii ruchc 'i
falnie zaatakowały <1 
Jeden z rannych r 
portowych walczy ze 
W dzielnicy Namur 5 y
manifestantów przez tr )-
dżiny stawiało opór r 
W dzielnicy „Nowe M:s> " w 
starciu z policją został.) ran
nych kilkadziesiąt osób. W 
dzielnicy muzułmańskiej «• 'r 
dia ruchoma użyła gazów łza 
wiących i otworzyła ogień do 
tłumu. Kilkaset osób zostało 
rannych.

W Tunisie władze kolonial 
ne skoncentrowały poważne 
siły policji i wojska. Mimo bru 
talnych represji władz, grupy 
robotników manifestowały 
pod hasłem niepodległości ne 
rodowej i walki z reżimem ko 
loniataym.
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